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P R Z E D S T A WI C I E L S T WA :
rflc.N!AkUN!E — Bufet Kolejowy.
JRAoŁAW — Księgarnia T -w a „Lot".

BAłANO,V!CZF — u i  Szeptyckiego — A. Lssziik. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K Malinowskiego. 
DUi&SZ f  Y — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa — W. Włodzimiero*. 
GROUM — Księgarnia T -w a „Ruch".
HORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
IWIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK -  Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalsna 13 — S. MateskL 
MOŁCDECZNO — Księgarnia 1 -w a „Ruch*".

'■EśWIEż — td kehmzowi. — Księgarnia jaZwiiL„dega
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N. sWIĘCIAN V — Księgarnia T -w a , Ruch".
OS/.MIANA — KsjęgaraB Spóldz Naucz.
PIŃSK — Kslegar.ii*1 P oIsks — SŁ Bednarek1 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne^. 
SIOŁPOE — Księgarnia T -w a ,,Ruch"
SŁON1M — Księgarnia D. Lubo *sklego, ul. M cklewłcza 13. 
ST. SWIĘCIANY — M, Lewir—Biuro Gazetowe, ul, S Maja a  
WILEJKji POWIATOWA — ul. Mickiewicza 2 t, V. juczewska 
WARSZAWA — Tow. Księgami KoL „Rusa"

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
frzcsylkę pocztową 4 zl„ zagranicę 7zŁ Konto czekowe P.K.O. 
Nr B025C. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr

Oplata pocztowa uiszczona ryczeli sm.
Redakcja rękopisów niezamówionyth nie zwraca. Administra­
cja ni* uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia < głoszeń

CENY OGŁOSZEŃ: v.lersz milimetrowy jednoszpaitowy na strome 2-ej i 3 -aj gr łG Za tekstem 15 gr. Komjm^aty oraz 
nadesłane miii m e tr '50 gr. K ronks reklamowa milimetr 00 gr W numerach iwiątecznycn oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 10 proc drożej. Ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne o 50 pro. drożej Administracja nie przyjmuje z a s t^ ż ^ ń  cc 
df> miejsca Term-ny druku tnog® być preec AtLnjtistrwję zmieniane dowolnie, K- d M tam esie l u e n i  dowocowego 2C gr

Rozruchy antysemickie zwolna ustają
D O CH O DZENIE W ł AD Z  

BEZPIECZEŃSTW ANIEDOCIĄGNIĘCIA
W c zo ra jszy  dzień  11 l :s to p a d a ,  w i-  nia. Z a c h o d z im y  w p r o s t - w  g ło w ę ,  co 

dok  w ojska  n a  u licach  m ias ta ,  p r z y s p o -  się o d  te g o  czasu  zm ieniło ,  d laczego  
sob ień  w o jsk o w y ch  z k a ra b in a m i  p o -  w ła d z e  w ileńsk ie  nie w y k a z a ły  f&j w u li zrujnowanych wystaw, a nierzadko i wnętrz, nież na Żawalnej specyficzny dla tej dziel- które jak widać nie chciały mimo wszystko z jx»śród kilkudziesięciu aresztowanych, bę-

NOC PO EK SCESACH

We wtorek w chwili opanowania rozruchów 
a nastąpiło to, jak wiadomo, o godz. 7 wie­
czorem, policja obsadziła wszystkie ulice w 
dzielnicy żydowskiej zapobiegając próbom 
wznowienia awantur. Umożliwiło to handla­
rzom powrót do sklepów i uporządkowanie

przed lokalem redakcyjnym wystawiono po- Ii jedynie akaaemicy, poucja natarła po raz 
sterunek policyjny. pierwszy na rogu ulicy Tatarskiej, rozpę­

dzając idących w różnych kierunkach.
R ZU T OKA h}A M IASTO Następny dok nastąpił przy Wileńskiej, śledztwo w sprawie rozruchów prowadzą

a potem awylotu Jagellońskiej i wreszcie na władze prokuratorskie.
Większość sklepów żydowskich była zam rogu Mickiewicza i Dąbrowskiego. Przesłuchiwania świadków trwały cały

knięta w obawie przed wystąpienianii. Palki gumowe okazały się bardzo skute- dzień.
Na ulicy Niemieckiej i sąsiednich, jak rów cznyir argumentem na różne szumowiny. \y  razie stwierdzenia winy któregokolwiek

d z ia ła ł  u sp o k a ja ją c o  na fłumy. O b y  zd e c y d o w a n e j ,  k tó ra  z n a m io n o w a ła  je  
ten spokó j t rw a ł  d ługo .  O s t r z e g a m y  w tedy .
w ład z e  b e z p ie c z e ń s tw a  w o je w ó d z tw a  C iesz y m y  się p rzy n a jm n ie j  z tego, 
w ileńsk iego ,  iż s łysze l iśm y, że w dniu że  i p. Z y g m u n t  B eczkow icz ,  nasz  w i-  
dzis ie jszym  g o tu ją  się n ie p o k o je  w  leński w o je w o d a ,  uznał,  że są  n iedo-  
szko le  te ch n ic zn e j  i h a n d lo w e j .  W  k aż -  c iągn ięc ia  i ż e  n a w e t  m ów ił  o tein na  
d y m  raz ie  m ie jm y nadz ie ję ,  że  lu d n o ść  konferencji  p r a s o w e j ,  o  czem  w e  w c z o -  
v i leńska  n ie b ę d z ie  p la m iła  się n ad a '  r a jszy m  a r ty k u le  w sp o m in a l iśm y .  S ły-  
b rudnem i ekscesam i ,  na k tó re  p o zw o li -  sze l iśm y  n a w e t  o  jak ie jś  spec ja lne j  ko ­
ła  sob ie  p rzez  te  t rzy  s m u tn e  dni.

T« w z g lę d n e  u sp o k o je n ie  d a je  nam 
m ożność  p o w ie d z e n ia  t t g o ,  od c z e g o ś ­
my się  p o w s trz y m a l i  w  dniu w czora j-

Przy witrynach większych sklepów stały nicy ruch handlowy prawie zupełnie zamarł, zrezj gnować z ui ządzerra podobnego, jak ^  sądzony w trybie doraźnym 
posterunki policyjne. 3  zmroku zamknęły się również i liczne we wtorek widowiska. Ho przesłuchaniu zęść aresztowanych

W śródmieściu, a szczególnie na ulicy sklepy chrześcijańskie. Przez energiczne i skoordynowane tym zwolniono.
Mickiewcza wynikały pojedyncze starcia, Patrole policyjne wobec obawy wyjścia razem aziałanio władz próby rozruchów zdo Wojewoda Beczkowicz odbyt w ciągu 
przeważnie w cukierniach i restauracjach. zezimieszkow przebiegały roz po raz ulice, lanc zlikwidować w zarodku. dnia szereg konferencyj z Rektorem, przed -

M. in. został pobity prezes żydowskiego bacząc pilnie na zachowanej się przechod- Przy rej okazji aresztowano kilku osobni stawicielan władz bezpieczeństwa i” „ydów. 
syndykatu dziennikarzy dr. Wajnreich, gdy |niów. ków, stawiających opór. p R 7 F  « V M i r r  'X  '< v n n W «  A
wracał z konferencji prasowej u p. woiewo- Podczas wystąpienia policji przy ul. Dą- M m u u i j i j  z .r  u i  ’
dy. KOSZTA W TORKOW YCH ZAJŚĆ browskiego, kierujący oddziałem komisarz Wczoraj z icji rocznicy Niepodległości

W gminie żydowskiej i w Związku Stu- zatrzymał pewnego chorążego i szeregowe- w synagodze Głównej' przy ulicy Niemieckiej
dentów-Żydów chronionym przez policję, Straty spowodowane wtorkowemt eksce- go, którzy przeć,, stawiali się zarządzeniom miały się odbyć dzięnczjnne modły, 
zastanawiano się nad wytworzoną sytuacją sanii nie dadzą się narazie ściśle ustalić. organów policyjnych Grupa wyrostków usiłowała zablokować
i w tym czasie rozeszła się pogłoska, że \y  każdyn bąuż razie sięgają one kilku- Zatrzym anych’ odprowadzono do 3 ko- wejście do synagogi i nedopuscić do roz-
zmarł znajdujący się a szpitalu ranny w dziesięciu tysięcv złotych. ' misariatu. poczęcia modłów.
dzień na ulicy Słowackiego ,Abe' Szymu- Uległy, jal wiadomo, Zniszczeniu szyby Wieczorem w calem mieście zapanował Próby te jednak nie ounios*" żadnego skut

W c z o ra js z y  n u m e r  nasze  \ )  p i s m a  n.owicz (Pożarowa 6). Okazało się to jednak ; częściowo urządzenia wystaw na ul. Mickie względny spokój. ku i zapowiedz.ian i uroczystosc odbyła się.
h nieprawdziwe. wicza, Wileńskiej, Zawalitej, Trockiej, Jom i -------------------- --------------------

7  A t  O R N Y  W TF r  STU D EN TÓ W  nikańsk.e«, Wielkie) >ak również na r >rto-ZA ŁU bN Y  W1E.U S U JU Ł IM O W  wej sierakowskiego, a nawet w gm.nie ży-
W  M ENSIE dowskłe] na pi. Orzeszkowej.

Sklepy, gdzie rozbito szybv, mają witry- 
Wczoraj od ,ana panował w mieście nastroi ny zasi0niete deskami, 

podniecony. Grupy młodzieży akademckiej i
tłumy osób p o ro n n y c h  minio deszczowej W E C Z O R N E  ZEBRANIE
pogody, podążały w kierunku ul. Bakizta,
gdzie na podwórku Mdnsy o godzinie 10-ej s U J l - r  N iO W

Zapowiedziany na 6
s 1-............... 5 r ~ '  — ’  .................  —  "

misjii dy sc y p lin a rn e j ,  k tó rą  m a  p ow ołać .

z o s ta ł  sk o n f isk o w an y  z p o w o d u  n ieśc i­
słości w  d ro b n y ch  (n a sz e m  sk rom nem  

szym . C houz i n am  o z a c h o w a n ie  się z d a n ie m )  sz cz eg ó ła ch  o p isu  ro z ru c h ó w ,  
w ładz .  J e s te ś m y  p ism em  p r o - r z ą d o -  M o ż e  i d o b rz e  s ię  s ta ło .  P rzy n a jm n ie j  
we-m, p ism em  należiącem do B loku  B ez-  inne m ia s ta  po lsk ie ,  a p rzedew  sz y s t-  
p a r ty jn eg o ,  p ism em  k ie ro w a n em  p rze z  k iem  W a rs z a w a  nie d o w ie  się  o tej
cz ło n k a  ( łu b u  S e jm o w e g o  B loku  B ez-  nasze j  h ań b ię ,  o tych w y s ta w a c h  sk le -  rozpoczął się wiec. Większość obecnych na
p a r ty jn e g o  i to  w ła ś n ie  n a k ła d a  na n a s  p o w y ch ,  ro zb i ty ch  n a  sz e reg u  ulic o Zl’ak żałoby po ś. p. Wacławskim przyw- . .  . . .. . .
o b ,„ .  ązelc s tw ie rd z e n ia ,  ż e  w cz as ie  p ró b a c h  rabnnkrr,  o  ten,,  co  sic dzjat.r ^  ̂ ~ ~ ' X  '

L I S T  DO
Szanowny Panie Redaktorze!

R E D A K C J I
musiał wydać inne rozporządzenia w kferun

Dbając o to, aby powaga, jaką musimy ku pogrzebania wspomnianych zwłok. Prag- 
zachować z powoau żałooy, została zacho- nąc uniknąć policyjnego pogrzebu ś. p. koŁ 
wana i pragnąc, aby tragiczna śmierć kolegi Wacławskiego, a nie mając innego wyjścia 
naszego ś. p. Stanisława Wacławskiego nie orezes Demoiński wyraził zgodę na to, iż

-o z ru ch ó w  a n ty sem ick ic h  w  W i n i e  lo- na u licach  M ick iew icza ,  Niemieckimi w  trakcie przemówień rozlegały się o- 
ka lne  w ła d z e  w ileńsk ie  n ie z n a la z ły  się Z aw a ln e j ,  W m lk ie j  —  op is  k tó ry ch  by ł udać*' m&zad V° Na uchwalono

” , __ była przez demagogów wyzyskana dla celów Bratnia Pomoc weźmie na siebie zorganizc
PolichT otoczyła* u lfce^ak sz te  i n a w a  ich ' m  SlWk lzamy 10 następu Je: kol. w aiie logrofcu. P  zed godziną 18 kot. Mi-

  ___ ;__Hałaburda na wiecu, odbytym w podwórzu chałowski przedstawiciel Młodzieży Wszech-jących akademików niedopuszczano do we-

Zbierających się przytem b. licznie po-
n a  w ysokośc i  za d an ia u n a s  p e łn ie j szy  m oże  niż w  innych g a -

się pochodem na plac Łukiski w celu , r  V "
ia udziału -v uroczystościach 11-go li- str0J ,nv.ch rs • ? raz ^zpraszano.wzięcia

stopada. Pochód liczący parę tysięcy osób,
M usim y  tu zw róc ic  u w a g ę ,  że  i d ru -  ze ta ch .  B a rdzo ,  b a rd z o  sm u tn e  to s p r a -  przedefńowal ępokoji 

g ie  p ism o  r e p re z e n tu ją c e  B luk  n a  n a -  w y- C iężko  j e s t  pom yśleć ,  że m a m y

Studenci, wobec niemożności

Bursy żeńskiej dnia 11.11 rb., o gouzinie 6 polskiej mówił z kol. Dembińskim telefonicz- 
jłopoludniu powiedział, iż kol. Dembiński pre nie. Kol. Demibński wytłumaczył mu sytua- 
zes zarządu Stow. Bratniej Pomocy w y- cję wobec czego kol. Michałowski prosi, go 

dost 'a k r a d ł  ciało świętej pamięci Stanisława o wspólną interwencję u Dana starosty. W y-
. . . .  „„ „ .. _ _ ,  . ,  Wacławskiego i tern samem uniemożliwia znaczono na spotkanie czas przed godz. 20

przez ul.'Zanikow ą i *'ę ^  ‘-kieT orzv -ń zT lk o w e i °Sół0vvi ^ ż y  akademickiej udział w po wiecz., tymczasem zaraz po godz. ,8  pan
w  Mickiewicza. ^ ^ u r  U w a r '  v Srze^ e* Wobec głosów z tłumu, iż jest to starosta zawezwał prezesa Dembińskiego dla

■ i . . . - »r łtl. „ iPn-kro QłmnntVłurA W ' '  . Na wiecu wybrano również delegację, / '  ‘ n  C n 11 prZ-̂  1  „ i L l  oszczerstwo, kol. Michałowski poparł kol. onfówiena technicznych szczegółów pogrze-
szjnm te ren ie , m ia n o w ic ie  „ K u rje r  W -  O, k tó re  n az y w a  Się która została upoważniona do przedłożemia ?n/. lek to ra . Delegaci, j * Hałaburdę, twierdząc, iż ko l Dembiński bu. Za to więc, iż spotkanie nie odbyło się
le ń sk i“ w  a r ty k u le  red a k c y jn y m , n a p i-  n a ro d o w e m ,  a  k tó re  sw e cele p a r ty jn e  *• M. Rektorowi dezyderatów zebranych a- ^ y!-*"!IĈ „ hl1in<i^cSR0 u „,L ł;„  o s z u k a !  go nie stawiając się r a  godzinę, o wyznaczonej godzinie kol. Dembiński nić

■ • op.a... za.zvazeiiia . . -j ., _ " w Której wyżej wymienieni koledzy mieli się może ponosić zaanej odfłow.edziataioścŁ Zo-
czama trupów do pro.sektorjum i wr i - gj,y wspólnie udać się do Starosty stało to  wyjaśnione w  r o z m o w ie ,  którą m ia ł

kadeniików.

publiczności ,  czu -  n a ja k iek o lw iek  sk ru p u ły  p a t r io ty c z n e  na następnym wiecu w Mensie o godzinie KO““ nuf,LI. jjITllel CI ' celem omów leni; kwestji pogrzebu. Zamiast prezes Dembiński w lokalu Bratniej Pomocy
c —!—  . •»* : 1 w 01 .w )  / '  . ■ spotkać się o oznaczonej godzinie kol. Dem około godziny 20 z delegatami wiecu, który

sanjmt z in tenc ją  n a p ię tn o w a n ia  rozru-  z d u b y w a  b ez  w sz e lk ie g o  o g lą d a n ia  się 
c h o w  i u sp o k o je n ia
ło się zm uszone  w y ra z ić  nadz ie ję ,  że o b y w a te lsk e  ,czy ludzkie.
o r g a n y  b e z p ie c z e ń s tw a  b ę d ą  p o b u d z o -  p om yśleć ,  że d o b re  imię Polski z n ó w  2’ei studentVi> "udała si^przedT edŁ k so raw °^ Ó K  re«° W1 !udził cial0- cu BursY żeńskiej U.S.B W  czasie ej roz-

nnAririi i i -  . . cję „Ku- Wiłeńskiego“ na ul. Jagiellońskiej, ■ ? t  ę ,tyc y P* . J y,c ' Wystąpiema tych kolegów mijają się z mowy kol. Michałowski stwierdził prawdzi-
?  y  ’ &l* b ęd z ie  s z a rp a n e  i ze s tw a iz a in y  so b ie  gdzie usTowała urządzić demonstrację. W [ar “ r^ n, U ^  i / ' n,! « !L  r .b « I  rzeczywistym stanem .zeczy, co stw.erdziliś wość oświadczenia kol. Dembińskiego co do

P o il iv y r i  u r o u r ,n n f i* 7 n i r o K  Irł/% kiGEUTlkll n h i f n  K PH jlU fii f 7i t r n f i n  LttTPci I /o m S o .. ^T gU , O J .

^  dek f  ’. mieli ° ^ ? s.ić knliczności śmierci Wacławskiego, następnym wiecu w Mensie o godzinie 1 M
6 WieCZ. . ^  , . • ♦ a p u i n a t  a ic  u  \j t a i la c z o n y i  g u u Ł iiu c  n u t ,  i /v iu  u k u iu  t e r u jm y  4-u <- u v iv c u iu i iu  n i w u .  m u i .

C iężko  je s t po  defiladzie wojskowej około godziny ff6wc ^  m o ż ^  cos rowziąć. tóAskl uda* s5  sam do P3113 Sta.’Osty, u kto- się .dbywal ot. godzirty 18—20.30 w dąe« :iń

w  u trz y m y w a n iu  spokoju  i porządku sz e re g  kolizyi w e w n ę t rz n y c h ,  od  k tó - kierunki^ okfen redakcji rzucono kilka Kamie-
p u b l ic z n e g o  w  m ieśc ie  o ra z  b ezp ie­
czeń stw a jego m ieszk ań ców . T e  w y r a ­
zy „w ięk szej n iż d otych czas"  w s k a z u -  
ią  wyiraźnie, że  p o g lą d ] r „ K u r je ra  W i ­
le ń sk ie g o "  n ie  o d b ie g a ją  od  n aszy c h  
p o d  tym w zg lędem .

Z re sz tą  n ie ty lko  „K u r je ra  W i l e ń ­
sk ie g o "!  Z d a rzy ło  n a m  się w  dniu 
w cz o ra jsz y m  r o z m a w ia ć  z sze reg iem  
o só b  z różnych  ster,  z p ro fe so ra m i 
w y ższ y ch  uczelni, z księżm i, z u rz ę d n i ­
kam i bankow ern i ,  d z ien n ik a rzam i,  p o ­
s łam i n a  Sejm etc, etc. P ra w ie  b ez  w y ­
jątku s tw ie rdza l i  w szy scy ,  że  akc ji  p o ­
rz ą d k o w e j  b ra k o w a ło  jak ie jś  woli c e n ­
t r a l n e j  ja k ie g o ś  n a s ta w ie n ia ,  k tó re  
m o g ło b y  ju ż  w  pon ie d z ia łe k ,  w  p ie rw -

rych  iużeśm y się odsunęli .  Cal. ni. wybijając jedną szybę. Policja aresztowa j „ , ia " „ ‘M. 
la trzech demonstrantów. Dla bezpieczeństwa

M. wyjaśnił, że „Numerus Clau- 
sus‘“ uzależnione jest od uchwal Ciał Usta- my na podstawie następujących faktów:

Dnia 10.11 na posiedzeniu o godzinie 20
cytowanych przez nas faktów.

W obec powyższego oświadczamy, iż u-
Trup/żydowskie są w prosektorium i tyl ^  my “  k«k Hałasu d, za i z c ^

ko czekają ia medyków. h 2£S  stw '̂- fembdrdziej groźne .z rzucone wobec
m

nie będzie mogła się zająć, to Bratniak bierze
Wreszcie dochodzenie w sprawie ustalenia ję , aw ę na V,iebii 

sprawców zabójstwa W aciawskie;o jest e- Q gCK]zinic 21 przybyła delegacja Mło-
nerg-ezrie prowadzane przez prokuratora i dz:eży Wszechpolskiej i zakomunikowała za 
jest nadzieja, że winm będą ujawnieni. rządowi, iż Młodzież Wszechpolska zważyw

szcze

mai akademickich, niezorientowanych w sy­
tuacji, a bardzo jx>dnieconych o4 tatniemi zai- 
ściami. Dowodem atmosfery, jaka panowała 
na wiecu sa okrzyki, które lozlegałj się z

Na zakończenie Rektor Januszkiewicz je- szy, że zmarły byl członkiem tegoż Srowa- 4 . ^ ' ‘Jl^ '  ^  s staroście
:e raz powłórzyl z naciskiem potrzebę rzyszenia pragnie wszystkie koszta i formal 1 J . . , . '

W AR SZA W A , (tel. w ł. 11.XI 31). zapobiec dalszym  ekscesom ul Ir? przywrócenia spokoju i od tego uzależnił u- ności w  związku z pogrzebem wziąć na sie- fodaiemy powyższe oświadczenie, prag -
 ■— .. . .  _ — - . . r  3 w in  . n i .  Hzipipni» 7.7wnipnin na iecralnv wipp akade- bie. Prezes Dembiński cytując przed chwilą

najbliż zaoadlą uchwalę ośwadczył, iż zarząd przyj- orawdy.
szych cfniach. muje zgłoszenie Młodzeży Wszechpolskiej (— ) Jozefa Chmielewska, obecna na roz

Po wysłuchaniu sprawozdania kilku aka- do wiadomości i tern samem uważa sprawę mowach. (—) ° nna Kompitisna, 'bet ,ia na 
demików uzasadniało stanowisko ogółu stu- pogrzebu za rozwiązaną. rozmowach. (—) Ludwika Macińska, obeem
dentów i w konkluzji stwierdziło, że bęaą dą Dnia 11.11 rb. .;oło godziny 17 pan staro na wiecu i przj i ozmowach 1 Lzesta 
żyć do jaknaiszybszego wznowienia wykła- sta zapy tal, czy Stowarzyszenie Bratnia Po- Milorz obecny ni wiecu i oi zy ozmowac 
Jów, jednak bez żydów. Nic nie pomagały moc zechce zajać się pogrzebem akademika (— ) Piotr Piotrowjski jbecnj prz; . >zmo 
wskazania innych mówców, że ograniczenia ś. p. Stanis*awa Wacławskiego, członka Sto- wach. ( ) Włodzimierz Suroż, obecny przy

St a Rp M. c z e  z a r z ą t f z e n ś a
DLA LIKW IDACJI ZABU R ZEŃ  ULICZNYCH

^ c n m  i i l l r r  p r z y w r ó c e n i a  s p o K O ju  i  o a  l e g o  u z a i e z n n  u -  n o s c i  w  z w ią z K U  Z p o g T z e o e m  w z i ą ć  n a  s i c -  - T ' T J “ V‘*7 1------ J — y - - - -
W  zw ią zk u  Z r s t a t n f - m .  w u n n i i  dz:elonie zezwolenia na .ogalnj wiec akade- bie. Prezes Dembiński cytując przed chwilą jedynie przy y *e
w  zwi. ^KU z osiatniemi w y ^ d d - n ym  “y d s ły  z a rz ą d z e ń ^  pollcf mick;> który mógłby sie odbyć w ------ "
kair ma >festacjl anty S y c ó w - stosowani? JaknajcstrzeJszych
sł Ich w  W lm le  w  »ród m ło d zieży  ś ro d k ó w  p rzy  llkwfdacji w szel-
ał ademlcPie] w  W arszaw ie daje kich aw antur ulicznych t. J. od
sie zauw ażyć ponowne wrzenie, szarży kaw alerjl di użycia oiro
W ładze bezpieczeństwa, chcąc nl palnel włącznie.

APEL 3RATNIEJ POMOCY nie przeszło 2 tysiące osób wypowiedziało jących ogół polskiej młodzieży . -
się stanowczo za niedopuszczeniem żydów i posiadających osobowość prawrną będzie Jerzy Zagorski, obecny przy rozmowach.

W rocznicą zawieszenia bron
P A R Y Ż. PAT. —  W  dniu 11 lis to-  niej chwili p o s ta n o w ił  n ie  b ra ć  udzia łu

Zarząd Stow. Bratnia Pomoc Pol. AU, rzu św. Piotra i Pawła.
szy ch  g o d z in ac h  ro z ru c h ó w  o p a n o w a ć  o-kad' L’SB ° trzyma Jd PM& starosty Nadmieniam, iż w wypaaku odpowiedzi 1,3 wykłady. Następnie wśród ogófne' w r/a
M  B u p a iiu w a c  kiegQ pismo> w  sprawie pogrzebu ś. p. kol. odmownej zmuszony bęaT, w ooroznmieniu wy poruszono ustosunkowanie się mekto-
z a iśc ia  i n ie d °p u sc ić  a o  n ie p o rz ą d k ó w  St, Wacławskiego, deści następującej: z p. podprokuratorem na m, Wilno w ć rych or?“now prasowych do zatęrgu na U.
W  fei D "Zvnaim niei Kali .Działając w p ^rczumienia z p. podpro- inne zarządzenie, w  kierunku pogrzebania s - B- Rozlegały sę głosy do aźnej' rozpiawy,

kuratorem tia m. Wilno, zapytuję zarząd Sto wspomnianych zwłok. lecz członkowie delegacji do Rektora, jako
M in is te r P ie ra c k i Z try b u n y  se jm o - warzyszenia Bratniej Pomnc-y P.M A, USB Starosta Grodzki uooważnien do przemawiania « imieniu

w ei zaix)M iedzia  en a ro tea n a  w a lk c  z Z  -Wil" ie’ czy ^ y raia  z«ody do za" (P-dpis) W. Iszora". wszystkeh studentów, zdołali uzyskać zgo- ............ _
& , jęcia się pogrzebem s.p -kademika ' W a- Zarząd Bratniej Pomocy, nie widząc innej d? na P ',rozurl inlt S1« 7 i. dai.cjami yc ^  w  tjn ju ro czn icy  z a w ie sz e -  w  u ro c z y s to śc ia c h  ze w z g lę d u  n a  złą

niepoczytalnem u k n o w an ia m i jed n eg o  dawskiego, arna 12 listopada (czwaitek) o możliwości oddania ostatniej noshwi śo roi. Pi s r - • u • . .u - )  ^ u u - , ,  a ./„u ; X A ,ri
c ł r . n . . T  . . upraw -ona ku temu rodzina nie zgłosi snę St, Wacławskien-u, Dism.; -  S .jrosty  r r'Z jjąi ” ■ sprawie grzebu ś. p. Wacławskiego m a  b ro m  p re z y d e n t  D o u m u ^ u e  u d a ł  p o g o d ę ,  k s .ą /ę  Vi alji zloz} u s to p

ze s tro n n ic tw . T rz e b a  p am ię tać ,  ze do godziny 9 tegoż dma. Nadmieniam, iż d, oo wiador-ośc. i d t 'n ie g o  zastosował się. W postanowiono przybyć o godz 9 ano dc ko się  o godzin ie  11 p o d  Łuk T ry u m la l -  pommk.a w ien iec  k w ia tó w .  N a  u licach
i w  K rakow ie  i w  W a r s z a w i e  są  podprokurator na m, Wilno wyraził zgodę związku z pwyższem Zarząd Bratnie; Porno ściok sw- Nl-Sba vv celu oddania ostatniej g Cjzj e w  ob ecn o śc i  w ład z  cyw il-  L ondynu  i m ia s t  p ro w in c jo n a ln y c h
śro d o w isk a  a k a d em ick ie  d a lek o  l ic / -  » °  PI? ekąza’' !a zv,łot'  ŚP-.s - Wacławskiego cy wzywa ogół polskiej młodzieży akademi- Pos,ug* z-mar iu. . nyoh i w o jsk o w y c h , k o rp u su  d y p lc m a -  sp rz e d a w a n o  m aki, ro b io n e  p rzez  b y ­

k a  a k a d em ick ie  da łek o  hcz  Zarząckiw. Stowarzyszem a, Brat...ej Pomocy ck.e. spokojnego umiału procesji po- Przy tej okazji „Wszechnolacy" chcieli >c n v 3 ; ^ z e ń h  d y c h '.com ba- łych  k o m b a ta n tó w , .a oędace sy m b o -
m e 'sz e  niz u n a s  i b e z p o ro w n a n ia  b a r -  (ednostce, posiadającej osobrw osć praw grzebowej i zachowania spokoju po nie:, jak upiec własną pieczeń. - .’ , ■> A - . , . .- ,. T
dzie l ulega-iac : ^ n ły w o rr  endack im  prf.Wnie młodzież akade teS° ‘vy- ^  P 'w t.gu  os.ah.ief ^ s ta g i  śp. Przedstawicie* je] opierając się na tem .że ^ o w  i tłu m ó w  p u b .ic z n a s c  z łozy ł lem  poi b ite w  w e  F la n d i,,.
uzicj U legające w pivw c.ni e iiuccu irn , ,r ( cką. \V razie wyrażenia zgody uroczysto koledze St„ Vdiciawskienui. Wacławski by* członkiem ,ego ugrupowa- ho łd  N iezn an em u  Ż o łn ie rzo w i, a n a s tę p
niż n asze . W ilno p rze c ie ż  s ły n ę ło  za je -  ści, związane 7. pogrzebem winny być uko.i- Zarząd Bratniej Pomocy Pol. Młodz. nia, wygłosił przemówienie agitacyjne. nie, po  za rząd z o n em  jed n o m in u to w e m
d n o  m ias to ,  k tó re  n iem a  en d e c k ie g o  czone do sodz' 13 dnia 12’ł l  rh" na cm“nta 
u n iw ersy te tu  M im o te g o  w  tych  m ia ­
s ta ch  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  sp rę ż y ­
śc ie  i zg ra b n ie  nie d o p u śc i ły  do  w y la ­
nia się a w a n tu i  s tu d e n c k ic h  na  ulicę.
W radze  w ileń sk ie  w y k a z a ły  z b y t  m ałą  
n o m y s ło w o ść ,  z b y t  m a łą  p rz e d s ię b io r ­
czość  w ca łe j  tej akcji.

Rzecz dz iw na .  M ie l iśm y  tu na w io-

Akad. USB Dal mu odprawę następny mów- m ilczen iu ,  d o k o n a ł  p rz e g lą d u  O ddzia-  W A S Z Y N G T O N . PAT. - z, oksz i 
ca, który przy ogólnym aplauzie napiętnował w o j s k o w 'c l i .  ro cz n icy  z a w ;esze n ia  bron i p rezyden t
próby wykorzystania tragic nei śmierci aka- ' „. H o o v e r  w yg łos ił  m ow ę,  w  k tóre j ś tw ie r
demika dla celów partyjnych utroymujac, ze LQ N DY N . PAT. —  D o ro czn e  u r o -  dził, że  i l o l ó j  je s t  r ez u l ta tem  p iz v g o to  
me przynależność do takiego lub innego o- , , . , . . , u * ' - T i
oozu tragiczne zmarłego decyduje w jakiej czys to śc i  p rzed  pom nik iem , w z n ie s io -  w a m a  do obrony .  M ó w c a  o s w ia u iz y ł
formie uczczenia ma nastąpić. nym ku czci p o le g ły ch  w  w ielk iej w oj m. in., że dzięki dobrej, woli i w ysiłkom

Wobec wyraźnego stanowiska zaietegu n je  żo łn ierzy  an g ie lsk ich ,  ro zp o c zę ły  ko n s tru k cy jn y m  p o sz c z e g ó ln y c h  n a ro -
& W ‘ wsjystkycn yiczęstnikow wiecu „w szFh  S]-e Q gocjz jn je j j  r ^ n0) w  o b ec n o śc i  d ó w  na , lep ie j  z o s tan ie  u czczona  pam ięć

ra? krew, która się tragicznie przelała, staną chowania spokoju i powagi, które umożliwią a komproldtacię!11 ' k ró low ej i c z ło n k ó w  rodziny k ró le w -  tych, k tó rzy  dali  s w e  życie, g d y  na
się groźną przestrogą dla ogółu akademickie powrot do normalnego życia i pracy ku po- zakończenie pust: nowiono zebrać się skiej. W im ieniu  k ró la ,  k tó ry  w  OStat- ŚwieCie z a p a n u je  pokói.

Odezwa Kemitetu Wyk^niiwtfege MbseP- 
wenWw łJ. S. B.

DO OGÓŁU MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ

Koledzy! Niech liczne ofiary gwałtów o- zani z Alma Mater, wzywamy Was do za­

chwalę naszej świetnejgo. Nie na ulicy, n;ie zapomocą kijów i kamie żytkowi Ojczyzny 
ni i nie przy udziale zhrodnicz.ych szumowin Wszechnicy, 

snę  p o w ó d ź .  B yło  to z jaw isk o  ży w io -  powinni rozstrzygać swe nieporozumienia o- W imieniu Komitetu Wykonawczego: 
łow e, je sz c z e  rzad z ie j z d a rz a ją c e  się, bywate!e Rzeczypospolitej Akademickiej.- Dr. Walerjan Charkiewicz, Mgr. Tadeusz
niż tak ie  ro z ru ch y  uliczne. N ie  m o żn a  Koledzy! Jako dawni uczniowie Uniwer- Kicrsnowski, Mgr. Pinchus Kon, Dr. Henryk 
pow iedz ieć ,  a b y  p o lic ja , w ła d z e  b e z -  sytotu Stc* " a gtębokiem: przeży- Niewodniczański, Mgr. Eliasz Rudnicki, Dr.
1 . j . , ciamt i szczerem, serdecznem uczuciem zwią Wiktor Sukiennicki.
p ie cz eń s tw a ,  a d m in is tra c ja  rn iały  sp e -

NIECH W R A CA  ŻYW A, Z D R O W A  KREW  W 2Y Ł Y  OJ­
CZYZNY. NIE DAJM Y SIĘ W Y N AR O D A W IA C  NASZEJ

EMIGRACJI

Z łóż grosz  na „F undusz P o lsk ieg o  S zk o ln ictw a  zagranicą" , 
na konto P. K. O. 2 18 9 5 , K om itetu O bchodu  2 5 - le c ia  W alki

o Szkolę Polską.

w czwartek, o goazinie 2 po poiudniu w 
Mensie, by wraz z delegatami jwszczegól- 
nych wydziałów omówić dalsze postępowa­
nie.

Po odśpiewaniu hymnu wiec rozwiązano. Zmiana nastrejów francuskich

c ja ln ą  ru tynę  w  zw a lczan iu . . .  pow o d z i ,  
a b y  się sp ec ja ln ie  szko li ły  w  tern z a ję ­
ciu. A je d n a k  joomoc udz ie lona  lu d n o ­
ści p o dczas  p o w o d z i  b y ła  z o rg a n izo ­
w a n a  w p ro s t  znakom icie ,  i t a k  iak  d z i ­
siaj są  p o w s z e c h n e  n a rz e k a n ia  n a  n ie­
d o s ta te c z n ą  sp ra w n o ść  i en e rg ję  w ładz ,  
ta k  w te d y  oy ło  s ły c h ac  p o w sz e c h n e  d la  
te j  sp ra w n o śc i  i energ ji  w y ra z y  u zn a -

NIEUDANE P R o B Y  D EM O N STRACJI 
NA ULICACH

W czasie wiecu na ul. Zamkowej i sąsjed 
nich krążył)' liczne grupy mężczyzn uzbroj<

W  SPR A W IE UD ZIE l E N iA PO M O C Y  TIN ANSO  W EJ NIEMCOM
PARYŻ. PAT — Dyskusja nad sprawą go gorącego rzecznika zbliżenia francusko

udzielenia pomocy finansowej Niemcom nie niemieckiego, pisze między inneroi: Sąsiedz!
schodzi ze szpalt dzienników najrozmaitszych |nasl mylą się przypuszczając,, że banki fran-

nych w  laski i z zielonemi K okardkam i w  k ia  k ieru n k ó w . cuskie mogłyby uozielić Niemcom pomocy fi
pach (pooobnie jak stuJet c -  micjatorz) M ży jest rzeczą znamienną że niektóre z nich, nansowej. Ban me mogą iść ia d io w  woli
* 0! T ^ UJ ! WerSi S ;  dotychczas w ’ tej sprawie raczej tvcb- ^ ó rz y  powierzyli im swe oszczędności.
mor - a in if ro ta i£ v liy sifc z "wychodzącymi życzliwe stanowisko wobec Niemiec przeszły Ogromim większość laszych p:ra ow /c'.
akademikami z wyraźnym . zamiarem spro- obecnie do obozu przeciwników udzielenia bywateh nie chce dłużników, u których we
wekowania zajść. * Rzeszy Niemieckiej nowych nożyczek. szło w zwyczaj niepłacenie w terminie i któ

Ponowiły się okrzyki i wezwania do bicia Dziennik „Le Petit Journal", w którym rzY pożyczają u jednych wierzycieli poto, a-
żydów i już na P'-. .1KaI\edralny,ar, “ f r T  przeważaią wpływy znanego przemysłowca żeby spłacać drugich.

„ zorgamz.owac pochod. Po kilkakrc tnych w e- K "I . . . . . „
!|!$ zwaniach do rlTejścia się, któro ro osłucha- » byłego ministra l.oucheura, dotychczasowe

(
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JAK TO BYŁO WRBKU 1873?
KRYZYS OBECNA' PRZYPO M INA ZUPEŁNIE KRYZYS PO W O JNIF NIE-

M IECKO-FR AN C U SKIEJ

K ryzys  św ia to w y ,  k tó re g o  fal« b ieg  
n ą  od  O s lo  du K o n s ta n ty n o p o la ,  od 
C h ic a g o  d o  B u e n o s  A ires ,  o d  N eapo lu  
do Rio de Ja n e iro ,  n ap e łn ia  um ysły  
p rz e ra ż e n ie m ,  sie je  pan ikę .

K to b y  ch c ia ł  je d n a k ,  n ie  p o d d a ją c  
się  w ra ż e n io m  i w ró ż b o m , z a s ię g n ą ć  
op in ji  p an i  H istorji,  zn a la z łb y  o p isy  i 
dz ie je  s ły n n e g o  k ry zy su  z r. 1873, k tó  
ry n a s u w a  s p o r o  p o r ó w n a ń  i analogij, 
z kr} zysem  o b e c n ie  p rz e ż y w a n y m .

P okó j t ran k tu rc k i  w  r. 1871 zm ie­
nił z u p e łn ie  o b l ic ze  E u ro p y .  W y g r a n a  
wrojna i c lbrzy m ie  o d sz k o d o w a n ie ,  o -  
t r z y m a n e  o d  F rancji ,  p rzy c zy n i ły  się 
do  e k o n o m ic z n e g o  p r z e o b ra ż e n ia  N ie ­
miec, k tó re  z a cz ę ły  fo rso w n ie  p r z e b u ­
d o w y w a ć  sw ó j  sy s te m  g o s p o d a rc z y  i 
f in an so w y .  A ustr ja  w k ro c z y ła  rów n ież  
n a  d ro g ę  rozw oju  g o s p o d a rc z e g o  i re 
form s p o łe c z n o -p o l i ty c z n y c h .  I tu i 
tam  z a p a n o w a ła  g o r ą c z k a  sw o is te j  a a  
o w e  czasy  „ p r o s p e r i ty " ,  w y ra ż a ją c a  
się w g r y n d e r c e  z jednej  s t rony ,  w  lu­
k sus ie  i sz a fo w a n iu  k re d y ta m i  — z dru  
a ' 4

To b y ła  je d n a  s t r o n a  m e da lu .  Rych 
ło u k az a ła  się  j e d n a k  i d r u g a  —  mniej 
p o n ę tn a .  5 m il ja rd ó w  o tr z y m a n y c h  
p rze z  N iem cy  o d  F ranc j i  przjrozyniło  
się c o p r a w d a  d o  ich p rz e b u d o w y ,  a le  
też u lo tn i ło  się  d o ś ć  szybko .  N ie z d ro ­
w a  g r y n d e r k a ,  sp e k u la c ja ,  n tan ja  wiel 
kośc i p rzy c zy n i ły  się  d o  inflacji o b ie ­
gu  b a n k n o tó w ,  ceny  zaczę ły  z w y ż k o ­
w ać . W szystk ich  o g a r n ę ła  g o rą c z k a  
zło ta .  W N iem czech ,  w  A ustr ji ,  S zw a j  
carji  ro z sz a la ła  się  o rg ja  speku lac ji  
g ie łd o w e j  k tó re j  d o ty c h c z a s  nie o g lą  
d a n o  w  p o d o b n y c h  ro z m ia ra c h .  S ze ­
rokie w a r s tw y  lu dnośc i  z o s ta ły  o g a r ­
nięte sza łem  sp e k u lac j i  i g o r ą c z k ą  zb o -  
g a c e n ia  się  z d z iś  n a  ju tro .  Ł a tw e  zy ­
ski z rodz iły  ż y c ie  n ad  s tan .  J e d n o ­
c z eśn ie  w zro s ły  p ła c e  z a ro b k o w e ,  
g d y z  p ro d u c e n to m  w y d a w a ło  się, że 
p ęd  do k u p o w a n ia  i lu k su su  t r w a ć  b ę ­
dzie w ieczn ie .  F o r tu n y  i za ro b k i  tw o ­
rzy ły  się  z n iczego ,  a b la g ą  i o sz u ­
s tw e m  w y łu d z a n a  m iljony o d  n a iw ­
nych . P e w n a  a k to rk a  n ie m ie c k a  Sp itz -  
ed e r  w y łudz i ła  od  m ie s z k a ń c ó w  wsi 
p o d  M o n a c n ju m  zgóną 3 m il jony  m a ­
rek, o b ie c u ją c  k o rz y s tn ą  loka tę  na  20  
proc.  rocznie.  W  W ie d n iu  b. oficer 
P lag t ,  w y łudzi ł  m il jony , o b ie c u ją c  40  
proc.  z y s k ó w  roczn ie  o d  p o ż y c zo n y c h  
sum . 1 ta k  szło c re sce n d o .  K to  tylko 
m ia ł  t rochę  g o tó w k i ,  k u p o w a ł  akcje , 
p a p i e r y  w a r to ś c io w e  w nadz ie i ,  że  po 
dw o i lub  po tro i  sw ój m a ją tek .

Ale w k ró tc e  n ad e sz ła  rea k c ja .  U- 
rw a ła  się nić złota. F a la  k ryzysu  nad 
p łynę ła ,  lecz n ie z N iem iec ,  ale...  z 
Am eryki.  W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
n a g ro m a d z i ło  s ię  ty le  z ło ta ,  że  c e n y  
na  rynku  w e w n ę t rz n y m  p o c z ę ły  g w a ł ­
to w n ie  sp a d a ć .  J e d n o c z e śn ie  zna laz ła  
się w  o p a ł a c h  f in a n so w y c h  T u rc ja  i E- 
g :p t  o g ło s i ły  n ie w y p ła c a ln o ść .  S ze ­
r e g  w ie lk ich  k r a c h ó w  w s t r z ą s n ą ł  rep u  
b l ikam i A m eryk i P o łu d n io w e j ,  co 
znów  o d b iło  się  m o c n o  n a  o b ro ta c h  i 
n a s t ro ju  g ie łd y  now ojo rsk ie j . .  W  sk u t  
ku d ep re s j i  i pan ik i  83  tow . akc y jn e  
kolei ż e la zn y c h  w S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
nych  o g ło s i ły  u p ad ło ść .  K ry z y s  kolej,o 
w y  p rze rzuc i ł  s ię  d o  E u ro p y ,  gdz ie  
g ry n d e rk a  w  tej dz iedz in ie  św ię c i ła  ist 
ne org je ,  a  se tk i  sp ó łe k  ak c y jn y c h  b u ­
d o w y  kolei w y r a s ta ły  ja k  g r z y b y  po 
deszczu  W  A ustr j i  ńp. w  la tac h  1867 
—  73 za łożono  1885 sp ó łe k  a n o n im o ­
w ych ,  k tó rych  k a p i ta ł  nom in a ln y  w yno  
sił 4 m il ja rdy  g u ld e n ó w  —  sum ę as tro  
to m icz n ą  n a  o w e  c z asy  (d z is ia j  o sw o  
iliśm y się z m il ja rd a f tń ) .  W  N iem czech  
w  jednym  ty lko  roku  1871-ym  żałożo 
no 1801 sp ó łe k  ak c y jn y c h  z k a p i t a ­
łem 1,17 m il ja rd a  m arek .  W  r. 1872 
w ło ż o n o  1 i p ó ł  m i l ja rd a  m a re k  w  no  
w e  spółk i ak cy jne .  O g ó ln a  w a r to ść  
p u s z c z o n y c h  w  o b ie g  akcy j  n a  c a ł jm  
św iec ie  s ię g a ła  w  r 1872 su m y  12,6 
m i l ja rd a  f ranków , z c z eg o  p r z y p a d a ło

4 m il ja rdy  n a  F ra n c ję  i rów n ież  cz te ry  
na  S ta n y  Zjedinoczone.

K rach  w iedeńsk i  w y b u ch ł ,  jak  boni 
b a  w  toku  św ie tn y c h  ,i b ły sk o t l iw y c h  
u ro cz y s to śc i ,  to w a rz y sz ą c y c h  W y s t a ­
w ie  P o w sz e c h n e j .  K rach  ten uderzy ł  
ja k  g rom  w  g ie łd ę  ber l iń ską ,  nas tąp i ło  
b a n k r u c tw o  ban k u  Q uis to ra ,  w ś la d  za 
k tó ry m  z a m k n ę ły  s w e  p o d w o je  inne 
bank i  B a n k ru c tw a  w  N iem czech  pę­
dziły  tak  s z y b k o  jed n o  za  d rug iem , iż 
rzą d  u z n a ł  za  kon ieczne  w y z n a c z y ć  ko 
m is ję  s p e c ja ln ą  d la  zDadania okoliczno  
ści i w a .am k ó w  z a ło ż en ia  2 6  sp ó łe k  
ak cy jnych  b u d o w y  kolei.  P o w s t a ł  wdel 
ki sk an d a l ,  w ykry to  o lb rzy m ie  n a d u ż y ­
c ia  i o sz u s tw a ,  p o s y p a ły  się a resztow m  
nia  i r ep res je ,  a le  p a n ik a  t rw a ta  nad a l  
ak c je  i p a p ie ry  p ro c e n to w e  s p a d a ły  na  
leb na  szyję, w ie lk ie  rzesze  p o s ia d a ­
czy  akcyjj; s t rac i ły  w sz y s tk ie  s w o je  o-  
szczędnośc i .

K ryzys  1873 roku  w s t r z ą s n ą ł  do  
głębi E u ro p ą ,  a le  nie t rw a ł  z b y t  u lugo. 
P o  kilku m ie s ią c a c h  n a s tą p i ło  u sp o k o  
jen ie ,  b ez ro b o c ie ,  k tó re  o g a r n ę ło  se tk i 
ty s ięcy  robotn ików ',  ze lż a ło  pow oli .  
K ryzys  z o s ta w ił  po  sob ie  d u ż o  ofiar, 
w iele  ruin w  p rz e m y ś le  i hand lu ,  a le  
oczyśc ił  je d n o c z e śn ie  a tm o sfe rę  i p rze  
rzedził  szereg i sp e k u la n tó w  i- g ry n d e -  
rów.

P e w n e  an a lo g je  z k ryzysem  o b e c ­
nym, p rzy  p o r ó w n a n iu  m o m e n tó w  p o ­
c z ą tk o w y c h ,  i p rz e b ie g u  k ryzysu  1873 
roku, n a s u w a ją  się  d ość  w yraźn ie .

Przywódcy Centrolewu przed Sodem
15-ty DZIEŃ PklCESU. DZIAŁALNOŚĆ POSŁA DUBQIS’A.—

ĆWICZENIA MILICJI P. F. S.
WARSZAWA, (lei wł. 1 l.Xi 31). 15 ty 

dzień procesu rozpoczął się przy pustej saii. 
7eznają przed południem świadkowie, którzy 
uic nowego do s. rawy n.e wnoszą. Bohat?- 
•-e-m dii,, jest poseł Dubois, o którym wiele 
mówią świadkowie. Pad ? Bonczar i wywia­
dowca Olszewski szczegółowo opisują Dodej- 
rzane ćwiczenia milicji w lasach. Zkolei ze­
znaje Marjan Kozielewski, ówczesny komen­
dant policji w Zagłębiu Dąbrowskim opisule 
przygotowania do zjazdu milicji w lasarh 
Niwgonickich, Poszczególne oddziały milicji 
PPS wysOdały na rósaych stacjach i nusze- 
rowały lasami na miejsce zbiórki Ca'a kom-

Dubois przeszkadzał i że poseł Kieniik nie 
mówił nic.

P rzew o d n iczący : Panie Dubois proszę 
nie przeszkadzać dowcipami.

P o se ł Dubois. To nie jest dowcip Pa­
nie Przewodniczący, to uwaga, ż t w czasie 
rozpraszania oddziału jednemu z uczestników 
złamano rękę

P rzew o d n iczący . Pan będzie imał jesz­
cze sposobność zanawać pytania.

Pudinsp. Kozir'e.vski ocowiada następ­
nie, że po rozproszeniu oddziału pojechał 
samochodem do Sosnowca, gdzie na poste­
runku policyjnym zgłosili się do mego co-

papja była 'ednaicowo umunduiowana: grana- słowie Dubois, Bień oiaz urzędnik samorzą
towe koszule z czerwonemi krawatami. Pod- 
insp. Kozielewski zatrzymał oddział mijicji. 
Opowiada dalej, że w czasie rozm wy z do 
wodcą oddziału kompanja zaczęła się rozcho­
dzić. Podinsp Kozielewski oświadczy! do­
wódcy, ze nie puści idących do Łośnia. Wte­
dy kom-ndant zaczął mówić do swoich pod- 
w .adnydr żeby się rozeszli i pojedyńczo 
szli do Łośnia Widząc, że idący nie usłu­
chają rozkazu Kozielewski dał rozkaz poli­
cjantem rozproszenia odd.iału.

V/ tej rhwili z ławy oskarżonych odzy­
wa się jakiś głos.

P r z e w o d n i c z ą  _y; Panie Kiernik proszę 
nie przeszkadzać. O łązuje się, że to poseł

dowy Hoch. Panowie ci weszli bez przywi­
an ia  i postł Dubois zapytał niegrzecznie: Co 
Dan zrobił z moimi ludźmi? Podinsp. Kozie­
lewski oświadczył posłowi, że rozproszył od ­
dział, gdyż uważa, że robienie zabawek w 
wojsko, czy manewrów jest niedopuszczalne.

Jak to nie wolno — zapytał wówczas po­
seł Dubois — robić manewrów?

Owsztm, oświadczył świadek, ale z udzia­
łem delegata Min. Spraw Wojsk.

P r z e w o d n ic z ą c y  zapytuje o wystąpie­
nia przywódców’ Centrolewu na w ie c a c h  na 
teranie Zagłębia Dąbrowskiego. Wystąpienia 
te nie były częste, odpowiada świadek, ale 
przemawia i tam wyłącznie przyvcródcv P?S.,

UROCZYSTOŚCI 
W WARSZAWIE

Z OKAZJI 13 ROCZNICY  
NIEPODLEGŁOŚCI

W A R SZ A W A . P A T  _  w  dniu  11 
l i s to p a d a  c a ła  P o l s k a  u roczyśc ie  ezci- 
la 13 tą  rocznicę  n ie jrodiegłoścŁ

W  s to l icy  u ro cz y s to śc i  rozpoczęły  
się n a b o ż e ń s tw e m  w św ią ty n ia ch  w szy  
s tk ich  w y z n a ń  dla żołnierzy.

O g o d z in ie  10 ra n o  w k a ted rze  św. 
J a n a  o d p ra w io n e  zo s ta ło  i r ę c z y s t e  na 
b o ż e ń s tw o .  M szę  c e le b ro w a ł  J .  Em. ks. 
k a rd y n a ł  K akow sk i w  o to c ze n iu  l iczne­
go  kleru. N a n a b o ż e ń s tw ie  ob ec n y  był 
P a n  P re z y d e n t  R zeczypospo l i te j ,  człon 
k o w ie  rzą d u  z p. p re m je re m  ^ rys ro rem , 
k o rp u s  dyp-io m a tyczny ,  p rzeds taw ic ie le  
Se jm u i S en a tu ,  gen e ra l ic ja ,  p rz e d s ta ­
w ic ie le  w ład z  p a ń s tw o w y c h  i kom una ł 
nych o raz  rzesze  włernych..

N a  p la cu  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  
d o ro cz n y m  z w y c za jem  o d b y ła  się  re  
w ja  w o jsk o w a .

O g o d z in ie  10 m in 35 d o w ó d c a  
O. K. I gen. Ja rnuszk iew icz  odfebrał ra

składa sądowi oryginał pozwolenia Starostwa.
- -  Adw. B a r a n o w s k i :  Czy Pan należał 

do PPS?
Sądu o uchylenie 

Może Pan nie od-

A u t o n o m i c z n y  r z ą d  w  W M d z u r j j ?
W I E D E Ń ,  (P a t ) .  „ N e u e s  W ie n e r  je sz c z e  

T a g e b l a t t “ d o n o s i  z Pekinu : J a p o ń -  p o r z ą d z ą
c z y cy  m a ją  za m ia r  u tw o rz y ć  w M an  żo łn  e rz y  w M a n d żu r i i .

P ek in ie .  Tvvierdząj;( że  roz- 
o n  je s z c z e  170 ty c ięc am i

( ta n u -Gci

PO WYBOJACH 
W JUGOSŁAWil
PREMJER Z lW K O W iC Z  

O W YNIKACH

B1AŁOGRÓD. PAT. P re z e s  R a d y  
M in is tró w  złożył p r z e d s ta w ic ie lo m  p ra  
sy  n a s tę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ia  o re z u l ta ­
ta ch  w c z o ra js z y c h  w y b o ró w .  W e d łu g  
w iad o m o śc i ,  o t r z y m a n y c h  do-tychczas, 
l iczba  g ło su ją c y c h  w  ca łym  k ra ju  d o ­
s ięg ła  2 .325 .245 ,  p rzy c zem  p o d z ia ł  g ło  
su jących  by ł n a s tę p u ją c y :  B ia ło g ró d
m ia s to  —  36 .324 , b a n a t  D r a w y  —  
150.796, b a n a t  S a w y  —  391 .512 ,  b a -  
n a t  Y rb a s  —  171.292, b a n a t  n a d m o r ­
ski —  82 .417 ,  b a n a t  D r in y  —  288 .858 ,  
b a n a t  Z e ty  —  174.614, b a n a t  d u na jsk i  
—  259 .373 ,  b a a n t  m o ra w s k i  —  290 .617  
i b a n a t  W a r b a r a  —  277.442.

S tw ie rd z a m  z z a d o w o le n ie m  —  o- 
św ia d c z y ł  dale j  p rem jer ,  —  że liczba  
g lo su jąc y ch  na listę n a ro d o w y ,  na  któ 
rej czele s to ję ,  p r z e w y ż s z y ła  Jiczbę gło 
su jących  w sz y s tk ic h  innych  s tronn ic tw .  
R e z u l ta ty  w yborów ' w y k a z u ją  w  s p o ­
sób  ocz y w is ty ,  że ca ły  na ró d  p rz e n ik ­
n ię ty  je s t  ju g o s ło w ia ń s k ą  ideą n a ro d o  
w ą  i z a sa u a m i ,  n a  k tó ry ch  m a  się ro z ­
w i a ć  je g o  p rzysz łe  ż y c ie  n a ro d o w e .  
W e  w c z o ra js z y m  h is to ry c zn y m  dniu  
n a ró d  ju g o s ło w iań sk i  o ś w ia d c z y ł  w y­
raźn ie ,  że d u c h  k r ó le s tw a  Ju g o s ław ii  
p rz e n ik n ą ł  g łę b o k o  do  jego  d u sz y  i ze  
nie p ozw o li  na to, a b y  m o ż n a  o tem  
w ą tp ić .  N o w y  Sejm  n a ro d o w y ,  k tó ry  
o p ie ra  się na  za u fan iu  ca łe g o  na ro d u ,  
m a  za  św ię ty  o b o w ią z e k  w sp ó łd z ia ła ć  
z rzą d em  kró lew sk im  n ad  z a p e w n ie ­
n iem  p om yślne j  p rzysz łośc i  p a ń s tw a  i 
o p a rc ie m  jej na  t rw a ły c h  p o d s ta w a c h .  
J a k o  s to jąc y  n a  czele  lis ty  n a ro d o w e j ,  
czu ję  się  szcz ęś l iw y m , m o g ą c  z g łęb i  
s e rc a  p o d z ię k o w a ć  w sz y s tk im  o b y w a ­
te lom , św ia d o m y m  w ie lkośc i  ich o b o ­
w iąz k u  n a r o d o w e g o  i o b y w a te lsk ie g o ,  
za zaufan ie ,  ja k ie  z e zc h ia ł  o k a z a ć  m n ie  
i w szy s tk im  innym  k a n d y d a to m  listy 
n a ro d o w e j .  Z au fan ie  to, k tó re  z n a la z ła  
sw ój w y ra z  w  t łum nym  u d z ia le  we 
w c z o ra js z y c h  w y b o ra c h ,  d a ję  n o w y  im 
p u ls  d o  w zm o ż o n e j  p ra c y  w  sens ie  i 
d u c h u  oolityki ju g o s ło w ia ń sk ie j ,  na 
rzecz k tórej n a ró d  w y p o w ie d z ia ł  się w  
dn. 8 l is to p ad a .

, . , ¥ . - - - C h in y  sp o d z ie w a ją  sie
sk im  i s ta c jo m  k o le jo w y m  m s l ru k -  in te rw e n c j i  Ligi N a ro d ó v ' .
to r z y  J a p o ń c z y c y .  J  iDof,czycy za se -  J a p o ń c z y c y  f a w o r y z u ją  g e n e r a ła
t w e s t ro w a h  d o c h o d y  z ce ł  i z p o d a t -  c h iń sk ie g o  Ju a n -S z i  Kai,  k tó r y  „mi­
ku  >d soli ,  w o b e c  c z e g o  k o m e n d a n c i - c z y ł  po  s t ron ie  J r p o n j i .  G en .  AJaa 
cn in scy  n ie  m a ja  p ie n ię d z y  n a  z a p ła tę  m .m o  z a k a z u  w y d a n e g o  przez" R e k u /  
ż o łd u  ż o łn ie rz o m  z a rz ą d z i ł  m o b i l iza c ję  ' w  M a n d żu r j i

V\ w p ęd z o n y  g u b e r n a to r  M a n d ż u r j i  s p o d z ie w a  się, że  sk u p i  o k o ło  s ieb ie  
gen .  C z a n g - H  i L ia n g  p r z e b y w a  c ią g le  40 ty s ię c y  ż o łn  erzy .

*  *  *

T O K J O ,  (PM ).  W e d łu g  d o n ie s .c ń  d em  m u k d e ń sk im ,  a c z k o lw ie k  ,  J a p o n ia  
z M u k d e n u ,  n o w j  rząd ,  k tó ry  z o s ia  L a ł a b y  z s a d o w o lc n iw n  w sze lk i

Utr rZT >  T W E *  -vy s i h k ’ z m ie rz a ją c ^  d o  z a p e w n ie n ia  
d o  p ra c y .  M ia ro d a jn e  ko ła  j a p o ń s k ie  ad m in is t ra c j i ,  k tó r  b y  s p i 4 -
z a p i z . c z a i ą  j a k o b y  p o z o s ta w a ły  w ja fa  s t | b ^ z a c U Sy tu a c i i“ 
ja k im k o lw ie k  k o n ta k c ie  z n o w y m  rzą-

Nawe noty Chin i Japonji
G E N E W A . PA T. —  L iga  N a ro d ó w  Chi. W o j s k a  ch iń sk ie  są  znaczn ie  licz 

o t r z y m a ła  n o w e  no ty  od  r z ą d ó w  ch iń -  nie jsze .  P o z a te m  Chiny w y ra ż a ją  b o ­
sk ie g o  i j a p o ń sk ie g o .  N o ta  c h iń sk a  w y  to w o ść  p r z y s tą p ie n ia  do roze jm u  z b ro -  
ja ś n ia  n ie d a w n e  incyden ty  w T ie n -T s i- jeri p o d  w a ru n k ie m ,  że L iga N a r o d ó w  
nie, no ta  ch iń ska  za ś  p o d a je  s ta n  sił o k a ż e  się zd o ln a  do  sz cz ęś l iw e g o  za-  
zb ro jn y ch  ja p o ń sk ic h  i ch iń sk ich  n ad  k o ń cz en ia  konflik tu  m a n d żu rsk ie g o ,  
rzeką  Nonni i w  o ko licach  A n -G a n -

iJapcńczycy kle postną się fen tutajcy
WASZYNGTON. (Pat). Ambasador japr-ń- nialy zobowiązania trautatów w okolicach 

ski złożył wizytę w departan* n c if  star-u i ogarniętych rozi achami.
oświadczył, że rząd jego nic będzie kładł Ambasador oświadczył Stimsonowi. że
nacisku na ostateczne załatwienie wszystkich, Japończycy są silnie ufortyfikowani na przy- 
zgórą 3"0 chińsko-japoń kich kweslyj spor- czółka mostowym na rzece Nonni, lec z nie 
nych, domaga się jednak, aby Chiny wypeł- posuną się ku półuocy i nie będą zagrażać

wschodnio-chińskiej linji kolejowej.

wystąpien;a te były b a t d z o  agresywne. Do 
t e g o  s toDnia ,  że  p r aw i e  w s z y s t k i e  w i e c e  mu 
s i a ł y  b y ć  r o z w i ą z y w a n e .

— Adw B eren s -n: Czy ci TUR‘owcy 
występowali tam w lasach tajnie, czy jawni’-.
Czy nie szli zapełnię tak jak skauci lub jak 
strzelcy?

— św ia d e k : Między strzelcami, skauta 
mi a milicją partyjną w tym czasie, mój 
Boże...

Przerywa mu adw B ire n so n : Przepra­
szam, skąd milicją?

— św ia d e k : Wieliśmy informacje, że w 
tych ćwiczeniach TUR‘a brała udział milicja 
porządkowa

— Adw. S terling : Czy ci idący mieli 
sznureczki oznaczające szarżę, tak jak har­
cerze.

— Tak.
— Czy Pan wie, że istnieją czerwoni 

harcerze.
— Tak, ale tam byli i starsi.
Adw. Sterling ustala następnie, że Staro­

stwo pozwoliło maszerować oddziałom do 
Ząbkowic i ibe wska.ało drogi. Adw. Benkiel p o r t  od d o w ó d c ó w  p o sz cz eg ó ln y c h  o J -

  t . o. dz ia łów . W kilka  m inu t późn ie j  rozleg ł
się  sy g n a ł" ' , ,b a c z n o ść " .  D o w ó d c y  o d ­
działów k o m e n d e ru ją :  „P rez en tu j
b ro ń !" ,  o rk ie s t ry  g r a ją  hy m n  n a r o d o ­
wy. N a p lac  w je ż d ż a  w icem in is te r  
s p r a w  w o jsk o w y c h  gen. F a b ry c y ,  k tó ­
ry  p rz e je ż d ż a  p iz e a  fron tem  o d d z ia ­
łów.

O g o d z in ie  1 ł - e j  p r z y b y w a  P an  P re  
zy d e n t  R z ec zy p o sp o l i te j  w  otoczeniu 
cz ło n k ó w  do m u  cy w iln e g o  i w o jsk o w e­
go, p rzy  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a ro d o w e ­
go. P an  P ie z y d e n t ,  po  p rze jśc iu  p rzed  
f ron tem  u s ta w io n y c h  o d d z ia łó w ,  p o d -  

przez chodz i do t ry b u n y ,  w i ta ją c  s ię  z  p r z e d ­
s ta w ic ie la m i  rządu .

'W  czas ie ,  g d y  o d d z ia ły  p rz y g o to w u  
ją  się do  defiiady , n a  p lacu  p rzed  t ry ­
b u n ą  o d b y ła  się ' u ro c z y s to ść  w bijan ia  
g w o źd z i  w  d rz e w c e  sz ta n d a ru  Z w ią z ­
ku In w a l id ó w  vVojennych R .zeczypcspo 
lite;j w  W a r s z a w ie .  P ie r w s z y  gw o źd ź  
wbił P an  P re z y d e n t  Rzeczypc spolitej.

D ef iladę  p ro w a d z i  w icem inister  
sp ra w  w o jsk o w y c h  gen .  F a b ry c y ,  s t a ­
jąc'- n a s tę p n ie  o b o k  p. P re z y d e n ta  na 
try b u n ie  w ra z  z d o w o d c ą  G. K. I gen.  
J a rn u sz k ie w icze m .

Po  od.jeździe P a n a  P re z y d e n ta  n a ­
s tą p i ło  z lozcn ie  w ień c a  p rze z  d e le g a ­
tów  O k rę g o w e g o  Koła Z w iąz k u  fnv a-  
lit lów W o je n n y c h  \s W a r s z a w ie  na  
g ro b ie  N iez n an e g o  Żbłniemza.

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  o d b y ł  
się u ro c z y s ty  o b c h u d  św ię ta  w  D em u  
Żołn ierza .  P o z a te m  w  o d d z ia ła ch  w oj-

— Świadek: P rósz; 
tego pytania.

— P rzew o d n iczą c /
powiadać

— Ko zie le w sk i,  pizerywając adwokato­
wi Landauowi. Ja się z tem nie kryję

| Adw. L andau : A to co inp-go.
— Adw. B u ra k o w sk i: To pytanie jest 

istotne dla sprawy, ja chcę i stalić czy świa­
dek zna organizację milicji FPS.

— Przewodniczący: To niech Pan po­
st: wi takie p\ tanie. Można nie należeć do 
PPS a znać organi ację milicji.

— św iad ek ; Ja nie kryję, że kiedy wy­
szedłem ze Sz zcpiorny, gdzie uyłrm in ter­
nowany, wstąpiłem do POW i tnłem  
pewien czas instruktorem w PPS,

— Oskarżony C ln łkosz: Czy Pan był w 
Warszawie, kiedy pobito redaktora Mostowi­
cza? — Nie

— A w ,-kim czasie Pan pełnił służbę 
w Warszawie?

— O j oaźdz.ernika 1926 do maja 1927 r.
Oskarżony *"iołkosz: Więc wtedy wła­

śnie pobito redaktoia Mostowicza. — Być 
może, nie sprzeczam się.

— Oskarżony Ciołf osi: Czy Pana prze­
niesiono do Zagłębia z awansem?

Śwud-k protestuje gwałtownie;- Nic po 
dobnego S-ni pros łem o przeniesienie zc 
wzglęoów materjalnych.

Oskarżona Dutsbis A kto był komen­
dantem milicji PPS na teienie Zagłębia.

Kozielewski: Zdaje mi się, że towarzysz... 
że p, Dobrowolski, poprawia się świadek.

Na lawie obrończe gremjalny śmiech.
Po wysłuchaniu tego świadka, Sąi' zarządza 
półgodzinną przerwę

Z koiei zeznaje kierownik Ihzędu Śled­
czego w Scsuowcu, Rosołowicz. Świadek do­
wiedział się, że mają się odbyć ćwiczenia 
wojskowe iU R ‘u. Wywiadowcy j 'g o  byli w 
kontakcie z komendantem policji. Na szereg
pytm  przewodniczącego ^ a d e k ^ p o w ia d a ,  skc,w y ch  od .byfy 'p o g a d a n k i d la  żo>

Przed rokcsraianii iremHkiDfriinniskieGr
PARYz. PAT. — Rokowania francusko- ustanowienie nowego moratorjum. 

niemieckie w sprawie odszkodowań i kre- N:emcy proszą, ażeby ko.lutetowi aorad
dytów krótkoterminowych weszły Iziś w no czemu nadano obszerniejsze pełnomicnictwa, - -
w ą fazę. Ambasador francuski w Berlinie po które pozwoliłyby mu ustalić sposób sptaty mc * * pose" Dubois na zebraniu w Zubko-
odbyciu rozmów z kancieizem Brueningiem tych kredytów’, oczywiście po otrzymaniu
oraz sekretarzem stanu spraw zagranicznych nowej pożyczki we Francji. S wi-drk: Nie p >m ętnn
Buelowem przybył cfziś popołudniu do Pary BERUN. PAT. — Przewodniczący frakcji Adw. B eren so n : < .. zymał Pan in f . -
ża < był przyjęty przez premjera Lavala. socja! - demokratycznej dr, Breitscheid, prze P 0 łnatiewrac.11 ’ kwietnia? czy wiedział

Jakkolwiek kota miarodajne zachowują naj mawiając na zgromadzeniu w Kassel, oświad

że oddziały szły w kieruntcu Ząbkowic. Tam 
chciano zorganizować większe zebranie, lecz n U rz}i 
ponieważ prz. były jedynie mniejsve grupki, w ien ia . 
zebranie h»ło niewiehie. Z przebiegu tego 
zebrania miał relacje niekorzystne dia oskar­
żonych. Poseł Dubois obraził jednego z wy­
w i a d o w c ó w  i wjte wyrażał się o Rządzie. Na­
stępnie świadek oDowi ada  o odprawie k o ­
mendantów która odbyła się w Będzffiie i 
gdzie na wypadek wystąpień postanowiono 
wciagnisć do milicji wszystkich członków 
partji do 45 lat. Milicja b ła uzbrojona, lecz 
większa część jej członków miała ra  nosze-, 
nie broni pozwolenie. Następnie chce mówić 
o piątka b, podkreślając, ż t  tworzono je we 
wrześniu 1930 r.

Obrona: Dlaczego Pan o Piątkach nie
mówił u sędziego śledczego?

Ś wi ad ek  t ł o m a c z y  s ię  t em,  że  u l eg ł  a t a ­
k o w i  s e r c o w e m u  i m u s i a ł  w y j e c h a ć  n a  k u -  
r ac j ę

Piokurat r R auze Czy pamięta Pan co

w kh iach  'i te a t rac h  prze ris ’a-

maw iając na
większą tajemnicę co do treści tych propo- czył m. łn„ że w  obecnej chwili bezpośed 
zycji to jednak pewne wiadomości przeni- nio przed rozpoczęciem nowych rokowań 
knęły wieczorem na zewnątrz. francusko - niemieckich uważa on za swój

Mówią, że rozmowa między premjerem obowiązek zwrócić się do Francji z ostrze- 
Lavalem i ambasadorem Pcncet trwała parę żenieni, ażeby okazała zrozumienie dla Nie 
godzin. mieć i zrezygnowała z wysuwań żądan, po

Niemcy pragną jakoby skorzvstać z pew spełnieniu których Francja liczy na oslabie-
nych rozterek, które powstały między intere nie nacjonalizmu niemieckiego,
sami Francji i interesami krajów anglo- Wręcz odwrotnie — oświadczył Rreit- 
saskich. Jeśh sjrfacimy kredyty krótkotermi- scheid — Francja powinna w tym celu oka- 
nowe udzielone nam — mówią Niemcy — zać ustępliwość w polityce reparacyjnej i 
to me będzie.ny mogli uiścić odszkodowań, przyczynić się tą  drogą do uzdrowienia fi- 

Dlatego też Niemcy proszą o zwotank nansów i gospodarstwa niemieckiego, 
komitetu doradczego, przewidzianego przez Tylko w ten sposób możliwem będzie 
plan Younga, aby zbadał on raz jeszcze ich skutecznie przeciwstawić się wzrastającemu 
-dolność p'atniczą. Mają oni nadzieję, że ruchowi hitlerowskiemu — zaznaczył Breit- 
Francja zgodzi się na obniżenie części bez schełdt — wdzierającemu się już w szeregi 
warunkowych wypłat odszkodowań oraz na sorjal - demokracji.

Pan o zezwoleniu?
Świadek: Nie.
Z dalszych odpowiedzi świadka wynika, 

ż e  nie zameldował on władzom bezpieczeń­
stwa o informacjach, jakie otrzymał w spra­
wie tych ćwiczeń

Adw. BetiKfeJ uśiłuje następnie wyjaś­
nić SDra-  ę pozwolenia starostwa, z zeznań 
bowiem świadka wynika, że zezwolenie takie 
było, jednak policja s;ę do niego nie zasto­
sował .

Piokurator Grabowski: A kto powie­
dział w czasie zebrania w Ząbkowicach, że 
czeiwony sztandar zawiśnie na Belwederze?

Świadek: Nie pamiętam, może poseł 
Dubois.

Adw . Sterling: Dlaczego powiedział Pan 
przed chwilą, że treści przemówienia posła 
Dubois w Ząbkowicach świadek nie pamięta. 
Świadek plącze się w tej odpowiedzi, z kió-

rej wynika, że wbrew tema, co powiedzinł 
peprzednio, pi rebiegu zebrt ia w Ząbkowi 
cach zupełnie nie zna N*sfępnie przewodni- 
c ą c y  odczytuje ze nanie ś w i a d k a  złożone v. 
śledztwie, które w wielu p-nktach pozostaje 
w ra/ą  e; nrreczności z tem co świadek ze 
znał w Sądzie.®

Następny świadek Nowakowski, 20 letni 
ślusarz, należał do PPS i brał udział w mi­
licji. Zeznaje, że celem milicji była ochron n 
zebrań i wieców. Broni nie otizymał uigd

Z kol*i przy bąrjerze staje 3 świadków, 
należących do dz,S dnia do PPS i będącyi h 
członkami mil cji, Świadkowie ci zer.naweli 
już w poprzednich procesach w sprawie z 14 
wrztśuia i c zamach bombowy, itórego me 
było Stanisław Perzyński najeży do partj, i 
milicji od !9?6 r. Stwierdza, że milicjan i 
posiadają broń lecz prywatną; o bwoai partyj­
nej nie słyszał.

Adw. B enkiel: Czy był Paa ma kongre­
sie krakowskim?

Świadek: Tak jest.
Adw. B enkiel Czy może Pan schara.ite

ryzować kongres?
Świadek; Trudno mi jest na to odpowie­

dzieć. Jechaiiśrny bowiem na kongres aut> 
busami, które policja zatrzymywała « drodze 
kilkakrotnie, tak że stra iliśmy kilka gndzl i. 
W ten sposób przyj chaliśmy do Krakuwa >a 
czasie, gdy kończył sie pochód.

Adw Ba, k ie ł: Czy na kongresie wzy 
wano do obrrny konstytucji i domagam się 
zwołania Sejmu.

Świadek: To było żądanie zasadnicze.
Adw, Szumor skl zadaje jeszcze świad­

kowi kilka pytań dotyczących jego areszt >- 
wania. świadek w odpowiedziach swych 
stwuerdza, że przyczyny j 'g o  aresztowań a 
nie podano. Dalsze .zeznama świadka nie 
wnoszą nic ciekawego.

Rozprawę odi oczono do jutra.
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KURATGRJUM ZR3BI 
TO NAPEWN0

U m ieśc i łem  w  „ S ło w ie "  cz te ry  fe- 
l je tony  o N o w o g ro d c z y ź n ie ,  z a  p u n k t  
w y jśc ia  m a ją c  B a ra n ó w ic z e * ) .  S tw ie r  
dzić  na leży ,  że  p o c h w a ł  n a  cz e ś ć  tej 
ziemi by ło  w  nich m ało ,  a lb o w iem  ca ł­
kiem rozm yśln ie  d o ty k a łem  s p r a w  cie 
m n ie jszych ,  o g lą d a ją c  m e d a i  z je g o  
od w ro rn e j  s trony .  P rz y  tak ie j  o b s e rw a  
cji p e w n e  rze czy  p o d o b n e  s ą  d o  K rzy ­
ża  Z a s ł u g i - od  fron tu  p ię k n a  em alja  i 
złoto, a z tyłu p ła sko .  Ale p ła sk a  s tro  
n a  m a  rówmież sw o ją  w ar to ść .  N iek ie­
dy  za ś  m ożna  i na n ie j d o jrz e ć  coś  
n ie o cz ek iw a n ie  p rzy je m n eg o .

W r a c a m  w ięc  je szcze  raz ,  a le  już  
napew m o o s ta tn i ,  d,o B a ra n o w icz .  Ich 
f ro n to w a  s t r o n a  —  ulice S z e p ty c k ie g o  
i N a ru to w ic z a ,  o f ic ja lne  o b c h o d y ,  a k a -  
dem je  w  saii  Apollo , w a lk a  z b e z r o b o ­
ciem i t.p. im p re zy  —  w sz y s tk o  to  je s t ,  
n ie p o z b a w io n e  sz lac h e tn y c h  am bicy j .  
W y s ta r c z y  w s z a k ż e  zb o c zy ć  t ro ch ę  n a  
lew o ,  czy  n a  p ra w o ,  c n o ć b y  w  ulicę 
k a n o n iz o w a n e g o  tu ta j  H oovera ,  a b y  
ujrzeć  o d w ro tn e ,  p r a w d z iw e  ob licze  
m ia s ta ,  an i  ś la d u  c h o d n ik ó w  i b r u ­
ków. d r e w n ia n e  c h a łu p y  i b ło to  p o  ko-

*)  Bardzo pmyjemne m asto, Cum grano 
sato 20X00 w Stofowiczach, Tajstruki i pry 
maki.

lana,  z k tó rem  w  n ie rów nej w a lc e  zm a  
g a j ą  się  tu te jsz e  fordy.

A jednak . . .  Jeśli k to  ma c ie rp l iw o ść  
sk a k a ć  g o d z in k ę  ja k ą  z k am ien ia  na  
kam ień  w zd łuz  kałuż  u licy  S e n a to r ­
skiej za  n o w o  w y b u d o w a n ą  ce rkw ią ,
m oże  d o s k a k a ć  się  na  te j  odwrrotnej 
s t ron ie  m e d a lu  d o  s iu rp ry zy ,  k tó ra  
w p ra w i  w  p rz y je m n e  zdum ienie .

G dz ie ś ,  p o d  s to  d w u d z ie s ty m  k tó -  
h y m ś  n um erem  ( ta k ie  s ą  k u rsa  w  tem 
m ie śc ie ) ,  ni s tąd ,  ni z o w ą d  w y ro ś n ie  
o k a z a ły  p ię k n y  g m a c h  z w ysok im  d a ­
chem  i p o d n ie s ie n iem .  D o o k o ła  iuż 
p u s tk a  zupe łna ,  n a jszc ze rsz e  b ło to  i 
k a r ło w a te  sosenk i —  i n a ra z  tak i p o -  
p ro s tu  pa łac .  T ak  ch c e  się w  p ie rw sz e j  
chwili n a z w a ć  ten b u d y n e k z e w z g lę d u  
n a  k o n tras t ,  jak i  s ta n o w i  z o toczen iem .

P rz y j rz a w s z y  m u się  b liżej,  cofnie^ 
m y n a tu ra ln ie  p ie rw sz e  okreś len ie .  Bu 
dynek  jest bez  w y ra z u  i bez  s ty lu :  k o ­
sz a ry  p o m ie sz a n e  z d w o rk iem  n a  w z ó r  
stacji ko le jow ej.  W  d o d a tk u  je s t  n ieo- 
ty n k o w a n y  i s z p e tn j '  o r d y n a rn ą  ceg łą .  
Ale w  p rzysz łym  roku  m a  b y ć  już  ca ł ­
k iem  b ia ły  z c z e rw o n y m  d a c h e m ,  w  
zie loności o k a la ją c y c h  go  t r a w n ik ó w  i 
g a z o n ó w .  A g d y  W m aju  nie b ęd z ie  ńi 
b ło ta ,  g d y  za k w itn ą  b zy  i z a p a c h n ą  
sosny ,  g d y  n iebo  b ę d z ie  b łęk itne ,  a 
p ia se k  żółty  —  p o w ie m y :  ach ,  j ą k  tu 
p ię k n ie  i p rzy je m n ie !

T y m c z a s e m  p o w y ż s z ą  p o c h w a łę  za 
s to s o w a ć  m o ż e m j  do  w n ę t rz a  tego  bu

dynku . Z n ak o m ic ie  ro z p la n o w a n e ,  o b -  s ty tu c je  is tn ie ją  w B a ra n o w ic z a c h .  klas.  A ch ,  ż a d n a  ła w k a  n ie  p o rż n ię ta  nie wiem , czy  te  d w a  p o ję c ia  „ w jd d u -
sz ern e ,  widme, b ia łe  i c z v s te  —  m ieści O b y d w ie  te  szKoły u t r z y m y w a n e  są  sc y zo ry k iem !  P a l ta  w szatn i w iszą  p o -  c z a j ą "  się w za je m n ie ,  czy tez  „ p o k ry -
ono  w  sob ie  d w ie  szko ły :  p a r t e r  za j-  p rzez P o lsk ą  M a c ie rz  Szkolnią. M ac ie rz  rządn ie  n a  ko łkach  i nie w id a ć  w a la -
m u je  szko ła  h a n d lo w a ,  p ię t ro  i s u te ry  S zk o ln a  u trzym uje  d w ie  szko ły  z a w o -  jacyoh  się po p o d ło d z e  ka lo szy  i cza -
ny  sz k o ła  b u d o w lan o ,-d ro g o w a .  D w a  d o w e ,  b u d u je  d la  n ich  g m a c h  w w a -  pek. G g /y z k ó w  o w o c ó w  i s t r z ę p ó w  pa
z a k ła d y  sp ec ja ln e ,  z a w o d o w e ,  w  m ie-  ru n k a c h  m a ło  s p rz y n n r i rH - i  p ie ru  nie zna jd z iem y  nigdzie.
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S zk o ła  H a n d lo w a  w B a ra n o w i­
c z a c h  m a  rów n ież  sw o je  bo lączk i i p a -  
lące l jp o trzeb y ,  choc iaż  o b se rw a to r ,  n ie  
w ta je m n ic z o n y  w  jej życ ie ,  nse d o s t rze ­
że ich.

Bojączkę je j s ta n o w i  to, p c  je s t  ona

W  s u te re n a c h  m ie sz czą  się  w a r ­
sz ta ty .  K ilkunastu  c h ło p c ó w  heb lu je  
tu, s truże ,  klei —  s łow em , m a js tru je  
n a j ro z m a i ts z e  rzeczy . O b o k  w ejdz iem y
do m o d e la m i ,  -gdzie jak  na  w ystaw ne szko łą  t rzy k laso w ą .  A w ięc  n ie  jest 
b u d o w la n e j ,  m o ż em y  o g lą d a ć  ró żn o -  w ła ś c iw ie  je szc ze  szko łą  ś rednią .  Ja k o  
ści: od w y k re s ó w  i p r z e k ro jó w  dó..m i-  ta k a  d a je  sw y m  a b s o lw e n to m  o g ra n i-  
n ja tu row 'ych  ch a t ,  d o m ó w  i m o s tó w ,  czone p ra w a ,  gdyż  ty lko  w s łużb ie  cy -  
Je s t  te. dział,  n ad  k tó rym  c z u w a  inż. wolnej ró w n o z n a c z n e  z m a tu r ą  g im na-  
V ym en ta l ,  u jm u jący  o ią za k ,  k tó ry  m ó -  z ja lną ,  w w o jsk o w o śc i  z a ś  je j  dyp tom  
wi idealn ie  k u l tu ra ln ą  p o lsz cz y zn ą  z ró w n a  .się- z a ie d w ie  sz.esciu k lasom  gi-  
n iezm iern ie  sy m p a ty c z n y m  cu d z o z iem -  m n a z ja ln y m .  S kąd  takie rozg ran icze -  
sk im  ak cen tem . To ze sp o le n ie  p o p r a w -  nie —  n ie w iad o m o .  Kroś tak  p o s ta  io- 
ności w y s ła w ia n ia  się z m iękką  o b c ą  jj$j| i b a s ta .  N a jg o rsz e  je s t  jednak, to 
wymową., jtrzy w ysok im  w p ro śc ie  i że  w s tę p  do w y ż sz y c h  uczeln i zam - 
n ie tu te jszym  Lw terieurze^inżyniera.  j e s t  krnęty  jest d la  jej a b s o lw e n tó w .  
sz cz eg ó ln ie  miłe. R ezu l ta ty  te g o  są b a r d z o  w y ira i . t t '

Musiftiy p o m ó w ić  z d y re k to re m  sziko sp a d e k  f rekw enc j i  m łodz ieży . W  roki 
ły H an d lo w e j  p. K az im ie rzem  W e b o — 1929 sz k o ła  liczyła 166 chłcpc )ve i 
rem. Ten  m iody  i pe łen  in ic ja ty w y  dziew cząt ,  o b ec n ie  za le d w ie  90 .  IVMo- 
królewdak o p o w ie  o tem , co to w a r z y -  dzież  p r z e k o n y w a  się, ż e  „zkoła nie 
szy  s ta le  w szys tk im  n aszy m  „ p o c z y n a  m oże  za p ew n ić  jej p rzysz ło śc i  i ojóu- 
n io m "  —  o t. zw. p o p u la rn ie  b o łą c z -  sz cz a  ją,> sz cz eg ó ln ie  ch łopcy ,  i a 

śc ie  liczącem d w a d z ie ś c ia  p a rę  ty s ięcy  nie je s t  g o d n e  u w a g i?  kach . Dziwmy to w y raz ,  s z e re k o  w  na-  U'ctl kwmstja s łu ż b y  w o jskow ej jest
m ie sz k ań có w !  T0 z a s łu g u je  na  u w a g ę  S zko ły  są p r o w a d z o n e  w z o ro w o ,  szyin k ra ju  r o z p o w sz e c h n io n y  o b o k  w ła ś n ie  „ p a lą c ą '  .
To  p rze c ie  cz eg o ś  d o w o d z i  A czko l-  W y s ta r c z y  p rze jść  się. po  b ły s z c z ą -  innego , niem niej u ż y w a n e g o :  „ p a lą c y " .  J a k że  tem u  z a ra d z ić ?  P rz e b u d e w a c  
w iek  w c a le  się nie rzu c a  w  oczy  i p rz e  cych  k o ry ta rz a c h ,  p rzy jrze ć  się sch lud  B olączki i p a lą c e  po trzeb} ’, bo lączk i i szkołę n a  cz te ro le tn ią  C z tero le tn ia  
c ię tnem u  z w ie d z a c z o w i  n ig d y b y  nie n ie u b r a n e y  g rzeczne j  i u p rze jm e j  m ło-  p a lą c e  z a g a d n ie n ia  — o to  d w a  b ie g u -  szkoła  d a  u p r a w n ie n ie  ca łk o w ic ie  rów’- 
p rzy sz ło  do g ło w y ,  że te g o  rodza iu  in- dzieży,  z a g lą d n ą ć  do  b ia łych  i ja sn y ch  ny, w  k tó ry ch  się chę tn ie  o b r a c a m y  I n o z n a c z n e  .z m a tu r ą  g im nazja lną ,  za-

-

Projekt Szkoły Handlowej P. M. S. w Baranowiczach.
(Architekt T Żołądkowslći)
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W trzynasta rocznice Nieportległnści
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO I DEFI1 AC A

W c z o r a j s z e  u ro cz y s to śc i  r o z p o c z ę ­
te  zos ta ły  n a b o ż e ń s tw e m ,  o d p r a w io -  
nem w  kośc ie le  św . J a k ó b a  o rzez  J. E. 
b i s k u p a  K. M ic h a lk ie w ic z a ,  p rzyczem  
w  trak c ie  n a b o ż e ń s tw a  p o d n io s łe  k a z a ­
nie w y g ło s i ł  J. E. ks. b isk u p  W B a n -  
durski.

K ośció ł  z a p e łn io n y  był p o  bi zegi. 
W  n a w ie  ś ro d k o w e j  u s ta w i ły  się  p o cz  
ty  s z ra n d a r o w e  w o js k a  o rg a n iz a c y j  sp o  
łe cz n y ch  i s to w a rz y sz e ń  a k a d e m ic k ic h  
( t e  o s ta tn ie ,  na z n a k  ża ło b y ,  ok ry te  ki­
rem ) .

M sz y  ś w ię te j  w y s łu c h a l i  p r z e d s ta -  
, /w iciele właciz z p. w o je w o d ą  B e cz k o w i

czem  n a  czele.
P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ła  się defila­

d a  o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h ,  p r z y s p o s o ­
b ien ia  w o js k o w e g o  i o rg an iz ac y j .  P ro ­
w ad z i ł  ją doiwódca 6 pp.  Leg. p ł k. B ie-  
stek.

D efiladę  przyję li ,  z a jm u ją c  m ie jsca  
n a  sp e c ja ln ie  w  tym celu  z b u d o w a n e m  
(u  w y lo tu  ul. Tatarskiej ,)  pod n ie s ien iu  
pp. w ojew ro d a  B e c z k o w icz  i w  z a s tę p ­
s tw ie  n ie o b e c n e g o  in sp e k to ra  arm ji d o ­
w ó d c a  dyw iz j i  gen .  S kw a rc zy ń sk i .

C a łe  m ia s to  u d e k o r o w a n e  by ło  f la ­
gam i.  W ieczorem  w  p u łk a ch  o d b y ły  
się p o g a d a n k i .

KU CZCI POLEGŁY CH POLICJANTÓW

O b c h ó d  ro cz n ic )  o d z y s k a n ia  n ie ­
po d leg ło śc i  p o p r z e d z a n y  b y ł  w  wigilję ,  
■święta m a n ife s ta c ją  ża łobną , p o św ię co  
ną pam ięc i  p o le g ły c h  na  K re sac h  funk- 
c jo n a r ju sz ó w  Policj i  P a ń s tw o w e j . ,  Na 
m a n ifes ta c ję  tę z łożyło  się,.: n a b o ż e ń ­
stwo,, o d p r a w io n e  w  kośc ie le  sw  K a­
z im ie rz a  p rz e z  J. E. ks. b i s k u p a  B a n -  
d u rsk ie g o ,  k tó ry  p rze m ó w ił  o d  o ł ta rza .  
N a  n a b o ż e ń s tw ie  o b e c n y  by ł p. w o je ­
w o d a  B e czk o w icz ,  płk. dypl.  K rz y ża ­
n o w sk i  w  z a s tę p s tw ie  in sp e k to ra  armji,  
p.  p re z y d e n t  m ia s ta  F o le jew sk i ,  na j­

w yżsi  p rz e d s ta w ic ie le  s ą d o w n ic tw a  i 
prokura tury**  r e p re z e n ta n c i  K O P.,  
w ładz  a d m in is t ra cy jn y c h  i sp o łe c z e ń ­
s tw a .  P o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a  o rk ie s t ra  
5 p .p .  leg. o d e g r a ła  m a rs z a  c h o p in o w ­
sk ie g o  i inne u tw o ry .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u d a n o  się na  R o s ­
sę g d z ie  p. w o je w o d a  B e cz k o w ic z  i p. 
p re z y d e n t  m ia s ta  F o le je w sk i  złożyli- 
w ień c e  n a  m o g iłac h  p o le g ły ch  po l ic jan  
tów . R ów nież  złożyli w ień c e  woj,ewódz 
ki k o m e n d a n t  P. P. i M ie jska S tra ż  P o  
ża rna .

UROCZYSTY AK T DEKORACJI ZASŁUŻONYCH
W c z o ra j  o 1 p o  poł.,  w w d e lk ie j  s a -  p a n ią  m a rg ra b in ę  Jan inę  U m ia s to w sk ą  

li k on fe rency jne j  U rzędu  W o je w ó d z k ie  K rzyżem  K o m a n d o rsk im  orderu  O d ro -  
go  p. w o je w o d a  B e cz k o w ic z  d o k o n a ł  d z e n ia  P o lsk i .  O d zn a k i  K rzyża  O fice r-  
u ro c z y s re g o  akfu  d e k o ra c j i  w  im ien iu  sk ie g o  w rę c z y ł  p. w o je w o d a  rodzin ie  

P m z y a e n ta  R z ec zy p o sp o l i te j  i p. o d z n a c z o n e g o  nim le k a rza  ś. p. dr. Ja- 
P re z e s a  R a d y  M inistrów ' s z e re g u  osób .  n a  M ic h n ie w icza ,  K rzyżem  O ficersk im  

N a  u ro c z y s ty m  a k c ie  o b e c n y  b y ł  ud ek o  -owany zo s ta ł  inż. Józef  Łaatow- 
rek to r  U n iw ersy te tu  S. B. prof.  J a n u s z -  ski,  z a s  K rzyżem  K aw ale rsk im  p. A nna 
k ie w icz  z g ro n e m  p ro fe so ró w ,  p. w ic e -  M o h ló w n a .  Z ło tem i k rzyżam i zas ług i  
w o je w o d a  Ja n k o w s k i  i in. D o o d z n a -  u d e k o ro w a ł  p. w o je w o d a  p. p r e z e s a  
czonych  o s ó b  p rze m ó w ił  p. w o je w o d a  Izby  P rz e m y s ło w o  ■ H an d lo w e j  R o m a -  
B eczkow icz ,  p o d k re ś la ją c ,  ż e  dz ień  dzi n a  R uc insk iego ,  prof. Ja n a  W e y s e n h o f -  
siejszy, j e s t  dla nich p o d w ó jn e m  ś w ię -  fa i p .  W ito lda  H ou w ald a .  
tem, g u y ż  w rę c z o n e  im z o s ta ją  w id o -  W  im ien iu  o d z n a c z o n y c h  inż. Ła-
m t  znak i  u z n a n ia  p rze z  p a ń s tw o  Ich  s to w sk i  złożył na  ręc e  p. w o je w o d y  w y  
zas ług  i p r a c j  na po lu  sp o łe cz n em ,  o -  ra z y  ho łdu , czci i ‘ p o d z ię k o w a n ia  d la  
b y w a te lsk ie m  i n a ro d o w e m .  P a n a  P re z y d e n ta  R z e c zy p o sp o l i te j  o -

P a n  w o je w o d a  u d e k o ro w a ł  n a jp ie rw  raz p. P re m je ra .

ODZNACZENIA W 13 ROCZNICY ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI
iiCiiak, inspektor .szkolny w Wilnie, Baltazar 
Stawowy, inspektor szkolny w  Wołożynię, 
Józef Przyłuski, prokurairor Sadu Apelacyjne 
go w Wilnie, Kazimierz Giedruyć, prezes Są 
di. w Grodnie, inz Jan Kołtan w Stommie^ 
W adaw  Borowski, kierownik szkoły ćwiczeń 
przy Państw. Semin. Męskim wi Wilnie, Jó­
zef Sosnowski, racica Wileńskiej Izby Skar­
bowej Michai Puchalski, kierownik działu w 
Wił. Dyr. Kolei, Antoni Kulwieć, starosta w 
Stołpcach, Wiktor Piotrowicz, radca w U- 
rzędzie Wojewódzkim w Wilnie, inż. Mieczy 
sław Nowicki, nacz. w>dz. w Wil. B)jr.ełccj;i 
Poczt T Telegafów, Józef Farbotao, msp. 
ziemski w <7kr. Urzędzie Ziemskim w Wid­
nie, Tadeusz Zeniojtel, nacz. wydz. w Okr. 
Urz. Ziemskim w Wilnie, Marja iBurba, prze­
łożona domu .wch iw.i wjzegó; im UzicO.ąt- 
ka Jezus w Wilnie, Brofnisława Gawrońska, 
nauczycielka seinin. żeńskiego w Wilnie, Je­
rzy Remer, konserwator Min W. R. 'i O. P, 
Antoni Saranozyn ■ Szetriace, naucz. gimn. 
Welera w Wilnie, Józef Małowieski. nacz. 
wydz. w Kuratorium W leńskiem. Ludwik 
jodko-Narkiewicz w Nieświeżu, Władysław 
Atalski, rolnik w Jodkiszkacli, pow, lidzkie- 
go, Władysław Szumański, prezydent Wileń-

,,Monitor Polski" przynosi pełną listę od­
znaczeń orderem Polonia Restituta, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Nie­
podległości. M. in. odznaczenia otrzymali:

KRZYŻ KOMANDORSKI ORDERU
ODRODZENIA POLSKI

Dr. Ludwik Kolankowski, dioc. Uniw. Ja­
giellońskiego, Marjan Zyndram - Kościałkow 
ski, wojewoda białostocki, Edward hr. Kra­
siński. Edward Ratyński, prezes Izby Skarbo 
wej w Wilnie, inż. Karol Żuchowicz, prezes 
Dyrekcj Poczt i Telegrafów w  Wilnie.

KRZYŻ OFICERSKI
Pp Ignacy Hryhorowicz, nacz. wydz. w 

wHefiskim Urzędzie Wojewódzkim, T aóeusz 
Młodkowski, nacz. wydz. w  Kuratorjum Wil., 
Mieczysław Obiezierski, starszy radca Oddz. 
Prokuratorii Generalnej w Wilnie.

KRZYŻ KAWALERSKI

Pik. -eo n  Hozman Mirza Sulkiewłcz, mjr 
Władysław Powierza, Marja Wydżyna, wła­
ścicielka mai. Duboj, pow. pińskiego, za za­
sługi na polu oświaty rolniczej.

ZŁOTY KRZYŻ ZAb ł LGI
Pp. Hipolit Gieczewicz, prezes Wileńskie 

go Zw. Ziemian, Antoni żaboklicki, adwukat 
w Grodnie, Zygfryd Loppe, pastor w Wil­
nie, Pawe) Mackiewicz, proboszcz prawo- 
siawr" w Baranowiczach, Stanisiaw StarO-

sklej Izby Rzemieślniczej^ Aniela Sztrallowa 
za zasługi na polu pracy społeczno -  filantro 
pijnej.

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI

Pp. Józef Bancewicz - Dowgielewicz, ad- 
junkt Wil Dyr. Kolei, Adolf Czerniawski, 
asesor Wil. Dyr. Kole', Henryk Onacki, wójt 
gm. .Starawieś, pow. Słonimskiego, Stanisław 
Kanis, księgowy Sądu Okręgowego w Wil­
nie, Wiktoi Pcdziunas. asesor Starostw-a 
Grodzkiego w Wilnie, Bolesław Bułharowski, 
rolnik w Borciu, pow. lidzkiego, Włodzimierz 
Krajewski, sekretsrz wvdz. powiatowego w 
Łunińcu, inż. Ludwik Wolnik. burmistrz No­
wogródka, Stanisław Zalewski, nauczyciel we 
Lwowie, Stefan Lowkis, zawiadowca sekcji 
warsztatów Wil. Dyr. Kolei, Stefan Jenccyk- 
Tolloczko, starsze technik w Wii. Dyr. Poczt 
i Telegrafów, Atnoni Andrzejewski, kierow­
nik Urzędu Skarbowego w Wilnie, Aaam Gut 
kiewicz, księgowy w Izbie Skarbowej w W .1 
nie, Stanisław Kulesza, aujunkt kancelaryj­
ni w Urz. Skarbowym w Wilnie; Julian Ro­
dziewicz, -ickwzs.T (tor Izby Skarbów'ej w 
Wilnie, Witold Sielicki księgowy w Izbie 
Skarbowej w Wilnie, Stanisław Polankiewtaz, 
asesor w 'Dyr. Lasów Państwowych w Wil­
nie, |an Nagrobecki, star. asystent w urzę­
dzie pocztowym w W ilnie, Zofj;i Domaniew­
ska, nauczycielka gim. ;m. A. Mizkiew.cza w 
Wrilnie, Ewa Sulbinowa, nauczycielka państw, 
szkoły przemysł.-handl. im. E. Pmochowskit-j 
w Wilnie.

(d. c. n.)

Ś. p.
KAZIM IERZ B A R TO SZEW ICZ

Zmarty 5 listopada r.b. urodził się w 
powiecie nieświeskim ziemi nowogródzkiej. 
Będąc pod zaborem rosyjskim musiał praco 
wać na obszarach Rosji. Lata jego młodości 
przeszły w Petersburgu. Pamiętam czasy 
przedwojenne, gdy ś.p K. Bartoszewicz w 
Petersburgu z zachwytem zwiedzał, wszyst 
ko, co polskie , marząc o Polsct niepodleg 
lej’. Fala1 rewolucji rosyjskiej r. 1917 rzuca 
la go na Daleki Wschód i z powrotem. V. 
roieu 1919 i 1920 już pracował w ziemi, w 
którei się urodził. W tych latach na stano­
wisku naczelnika rejonu powiatu baranow, 
tkiego przystąpił do organizowania gimn 
pok.kich. z zapałem tworząc zaczątk. orga­
nizacji Państw a Polskiego, i do oczyszcze­
nia okolicy od wirogów Państwa. W  r. 1921 
i.p. K Bartoszewicz objął stanowisko na­
czelnika więzienia na Łukiszkach w V. ónie. 
Na stanowisku tem zm ary niezmordw. a.me 
beż przerwy pracował prze? lat przeszło 10, 
wkładając w tę pracę całą duszę, cały swoj 
talent organizacyjny. Nie byt to zwykły a .,ni 
nistrator.

Był to prawdziwy wychowawca, trakto­
wał więzienie,
todycznie dąży! do uaprawy
niów, tworząt dla nich rożne warsztaty pra 
^ z a w o d o w e j .  Opiekował się on \i (ężnjami 
i po wyiififciu ich z więzienia wyszukując
dla nich pracę. .

On zawsze śnieszył z pomocą tam gazie 
biedę widział. Liczne rzesze p*acząeyc li . o- 
kwzzita procesja pogrzebowa 8 listopada rb., 
był^V'.:ostatnią nagrodą temu wieńoemu pa­
triocie i prawemu obywatelowi.

Cześć jego pamięci! Niech mu ziemia poi 
ska, którą tak pokocha!, lekką będzie!.

STANISŁAW WACŁAWSKI
STU D E N T I ROKU P R A W £  U, S. B.

zginął śmiercią tragiczną ania lo  listopada 1931 r. w  wiewu 21 lat.
E k sp ortacja  zw łok  z k ostm cy  szp ita la  św . Jak óba o d tę d z ie  s ię  dnia 12. XI. o g o d z . 9 do k ościo ła  

św , Jak óba, skąd  o d b ęd z ie  się  po M szy  sw . ża łob n ej p ogrzeb .
W szy stk ie  korporacje i organ izacje akadem ickie ze  sztandaram i prosi o w z ię d e  udziału  w  tych  

sm utnych  obrzędach
OGÓŁ POLSKIEJ M ŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ

ta *. , ' . . . • > ? • -:5 u .. ,y ...;-7,v

'■ i -  •- '■/ 1 . i1 . ' ■“

S T A N IS Ł A W  W A C Ł A W S K I
Student I roku Prawa U. S. B. —  Członek Stowarzyszenia Bratnia Pomoc P. M. A. U. S. B. 

zg inął śmiercią tragiczną dnia 10 listopada 1931 r. w  w ieku 21 lat
E ksportacja zw łok  z k ostn icy  szp ita la  św . Jak ób a  o d b ę d z ie  się  dnia 12 listop ad a  o 

k o śc io ła  św . Jakóba, sk ąd  p o  ża łob n ej M szy  św . o d b ęd z ie  się  p ogrzeb .
W szystide korporacje t organ izacje i o g ó ł P olsk iej M ło d z ieży  A kadem ickiej w zyw a do  

udziału  w  tych  sm utnych  obrzędach
Zarząd Stow arzyszenia B rzm ią  Pomoc Polskiej M łodzieży Akademickiej U

M A  F I L M O W E J  T A Ś M I E

„NEAPOL, ŚPIEWAJĄCE MIASTO" 
„Casino".

Film r;;z już w Wilnie wyświrtl.my. Mi­
mo to z przyjemnością można obejrzeć, ra- 
czci us- ezer Kiepurę. Stawny Ińaez u-rer 
ma świetne warunki głosowe i , eałą sku- 
tecz lością może rywalizować z najli psz_, mi 

|sn,-nv r-.ami srebrnego ekranu. Tenor au u iy - 
kański L. w rance T ibbet, który wystąpił w 
„Pieśniarze gór" nie jest lepszy 'od Kiep, y, 
choć reklama wynosi go pod nieb:osa. Głos- 
Kiepury w filmie dźwiękowym zachowtae 
swoją u; tnralną 'św ieżość i moc, ma wiele, 
wi'razu ł modulacji. Jeżeli doidą do skutku 
iies-ępne filmy Kiepury, fo wróżyć mu moż,--., 
na w elkiego, powodzeira.

P a rru rk a  Kiepury w  ,,NeapoUT‘ ieśt Bry­
gi ła H«'lf Rola jej jest-tu  wyb to e tickora- 

fcSfa uzupełnienia wartości źim-o Avych

Po długiej i ciężkiej chorobie zmarł sv wieku łat 57 rusz uko­
chany mąż i ojc.ec b« m

S Z L O M A  A K S E L R O D
Eksportacja drogich nam z*łok odbędzie się dziś punktualnie o gedz. 

12 z mieszkania przy ul. W. Potmlanka 19.
O czem zawiadamia przyjaciół i znajomych pozostała w glęDokim

smutku

w.en.e to zostało zakupione przez Związek, 
kokjoweów

Jutro o godz 8 wiecz. po raz 13 „Róża“. 
— Jutrzejsza premjera w Lutni. Jutrzej-

R O D Z I N A

inko zakład poprawczy, i me cyjna. B a  uzupetrienia w anusu  . <»«y ■ sza premjera „Dnia pażdziemucowego" J.
do ńa »rawv moralne1 w i ę ź *  dano pr/i ciwważnik wziokowy. T zeoa r ? v  Kaistra zapowiada się jako jedno z najcie-

‘ r ' znać, żc zfsrawienie tych nazwisk :.’.a swoj kawszych przedstawień w bieżącym sezonie.
uru'/. K tpura reprezentine stronę dźwięko- Składają się na to zarówno wytrawna reży-
w.a filiaif. Brygida Hehm — wzroko - 8  koz- ggpśa Stanisławy Wysockiej, skupiona, pełna

W yniki prac Kom itetu Kolejo - 
w e g j  LGRP vw oKresie bie­

żącym .

łatwo- wyrazu gra całej obsady z p.p.: Dunin-Ry
iność, którą nasunę.a jej chi0wską. Marecną, Glińskim, Jaśkiewiczem, Zwykte \, ok 
filmie. Rola i w n n  po- oraz Loedlem n,a czele, jak i niezwykle trapu nvcij' waj 
na umiejętn :m porusra- ,aca | rei^  j ujęćie sztuki Publiczność wileń- łr U, . ■ ■ 1

Kresowiak.

CHIRURG 0 R T0 ’ EDA

D r .  C H .  5 C H  A R A G E
o r d y n u j e  

w  chor. c h iru rg lrm v c h  f n rf .38- 
dycznych  (Heljo-Termr-Eiektro i Me- 

chcncterdpja) 
od godz. 10—1 i 3 —6 

ul. Jag iltd o fisk a  8, m  *s

li giość talentu tej artystki^ nozwala 
ŚC'] ej.. 1 1  wać trudność, 
roba w omawianym
legatalfiw HC proc. na umiejętn ;ni ^ o .u s .a - ją ca treść i ujęcie
niu sie i pozowaniu, Szczególnie w czasie sj,a niewątpliwie skorzysta skwapliwie z na- 
zaęieimc.nin metrażu taśmy prze . śp. w_ K‘>e- clarzającej się sposobności zapoznania się z 
pury. Maio która ze znanych akto . k i D o- najnowszą sztuką Jerzego Kaisera, które 
wycli potrai.r zdobyć się na taką rczm a-usc gmia|0 zalTzyć można do najwybitniejszych

i- dramatopisarzy doby obecnej. 'Dzień paź- - ■
etanem dz:er" ^ ow>' - ^egrany  dotychczas w W.l.ue Ioka;.u 0  iśka Kolejowego. Porządek dzień 
etapem przoQstawia wstrząsające dzieje mihjsci dwoi ” . . , J s . ,  y ^  ■ 1 ■ - 1 ny przew du;e następujący plan obrad:

1) Zagajenie, 2) wybór prezydium, 3)
preliminarz ra  rok 1932. Cztery wolne -  r o
ski, zgłoszone do zarządu W ojewódzkego

Jak człuwuk, który jjrz^srępuje do zani­
knięcia jakiejś czynności, oblezą i zesta­

wia wymki dodatnie i ujemne, również i or 
ganizacje społeczne co pewien czas muszą 
czynić bilanse swych prac. Dzieje się to 

okresie przygotowań do tak zwa 
eh zebrań. W  organizacji LOPP. 

madycyjnie zwołuje się na rok dwa zebra­
nia ogólne, *ak zwane „Ogólne zgromadze­
nia" — rrogra.-nowo-budżetowe j sprawo­
zdawcze. W roku bieżącym „■ogolne zgrom?, 
dzenie programowp-budżetowe" ma bvć

stawia ten fihn na wysokim poziomie.
Tad. C.

cywesoła ta komedja muzyczna ukaże się w 
całkowicie nowej inscenizacji pomysłu reży- 
sera W acława Radulskiego. W sztuce bierze .

PARNIKl DB 
KARTOFLI

udoskonalimeg- systemu, bardzo osz­
czędne i praktyczne w użyciu, tudzież
gniotaurnlkl, płuczki I sor- 
townfki do kariofli p o l e c a
Z y g m u n t  N a g r o d z k i

W ilno , ul. Zawalna U-a. 
Dogodne warunki kupna.

Żądajcie prospektów.

U m m pi-
K R O N I K A
CÓWARTE.U 
D?P 12 w. ». 40

Z. v g. 3 IM. 26

Przegląd Powszechny — listo]!ad.
Treść: X. dr. J. Pastuszka — „Psycholo- 

gizm religijny", prof. L. Caro — „Prze­
wrót w ekonomice społecznej", Z. Falkow­
ski — „H. Sienkiewicz w zwierciadle aneg 
doty", Tj Eistrecher — „Techniki malar­
stwa ściennego i ich trwałość"", X. dr. L. 
Poszwa — „Emigracja polska rofna we Fran 
cj.iT, I. Turowska — „Fragment z pamiętni 
ka j. B. Zaleskiego'" — oraz przegląd życia 
naukowego, religijnego, społecznego i litera 
ckiego. Redaktor X. Jan IJrban zabiera głos 
w sprawie obrządku wschodniego ale mówi 
mniej, niż chciałoby się od niego posłyszeć 
po rocznem milczeniu na ten temat 

g w a ra n tu je  ab so lw e n to m  w s tę p  d o  p o d  D>-oga — nr. 11. Treść: Aleksander
ch o ra ż ó w k i i do  w y ższ y ch  szkó ł h a n -  Hertz — O t uropejskę o,czyznę. — Ks dr.

;  h J J Jan Czuj -  Idea Państwa u sw Augustyna
a io w y c n .  ̂ — Stanley Phiiloson: — Między kapita-

Cóż trz e b a  uczyn ię  ce lem  re o rg a m -  i;zmem a konumizmim — Michał Clioro- 
zac ji s z k o ły ?  P -zedew szyiS tk iem  p o d -  mański — OpowiaJanie cyniczne (ID. — 
n ieść  poziom  w y m a g a ń  p rz y  p rzy im o - Stanisław Łoś — Z powodu książki Roma-

I-  m  ^
d z o n o  w  o b ec n y m  roku  szko ln jm i: od  _  Książki,
n o w o w stę p u ją c y c h  uczn iów  sz k o ła  ż ą -  Cena numeru 2,50 zl.
d a  św ia d e c tw a  u k o ń c z e n ia  c a łk o w ite j Tęcza nr. 45 — W art. wstępnym redak-
s ie d m io k la so w e j  szkoły  powszechnefj,, c Ja- uwzględniając ogólny kryzys, zapowia-
tac  - ła c n ie  lak- teon  żiida zw trii J" Pewne refurmy czasopisma, zmierzające c w ładn ie jaK . .g o  z ą a a  t. ZW. g l unrzystepmenia go szerszym warstwom.
m n az ju m  w y ższe . P o z a  tem  trz e b a  ro z -  k . Piestrzyński mówi o kryzysie w Lidze 
sz e rzy ć  p ro g ra m  nauk i z g o d n ie  z w y- Narodów. O Podhorcach pisze 1..WK. Dr. 
m ag ar.iam i, s ta w ia n e m i p rzez  M in ister Skrudhk omawia pot.-hromję Rozena w
O..U, . , f  i i j .i katedrze ormiańskiej we Lwowie. Nowela
s tw o  c z te ro k la so w y n  zicołom h a n d to -  jviejssnera, powięścsi Miłaszewskiej i Mar-
w ym . I to  u sk u te cz n ił ró w n ież  w  tym  ,sChalta. n-zeglądzie teatralnym — wiado
ro k u  d y re k to r  W eb er w  p o ro zu m ien iu  mości z Wilna oraz reprodukcja sceny z 
z K u ia to riu m  w iień sk .em . „Horsztyńskiego"

Góż n a k n n ip ,■ n .izo sfa ieó  P n z o s ta  Ilustracja Polska -  nr 58 — O dawnychC nai ńm ec p o zo .,ta j. P ozo. a -  ; ideałach młodości w  bogato-
je  p ra c o w a ć  ja k n a ju s ilm e  i o b k u w a ć  j|ustro canym artykule mówi —szyna. O bo 
tu te jsz ą  m ło d z ież  tak , a b y  K ura to rjum  haterach Polski i Francji (gen. Bosak -Hau 
p o  n a ib iiż sze j w iz y ta c ji p rz y s ła ło  p ie k -  ora7 Marja Lix) opowiada W. (hartae - 
] ie  w v troTrvwan<■ nisrruó a « k m  wicz- 1 Bandrowski W dalszym ciągu jedzien ic w y g o to w a n e  p isn n ,, a w m ara nau Ukaja| N( weIa Frp„ r?> kąc,i;, .jzie
S ta ła b y , ze zw a -a m y  w am  n a  o tw a rc ie  cĵ  dział humoru i rozrywek urozmaicają 
w roku szkolnym  1932 —  1933 c z w a r-  treść bogato ilustrowanego numeru najtań- 
tej k la sy  w' z u p e łn o śc i bo w iem  z a s łu -  sze."° w PNsce literacko-rozrywkowego ty 
g u b c i e 'n a  to . P a m ię ta jc ie  o rzy tem , że  pTzynos, dwie orygi
BaranowTCZe to  m e b y le  COt, a r ta k i, m ły nalne, bogato ilustrowane, korespondencje: 
ny św ie tn a  p rzy sz ło ść  i w o g ó le  cen tru m  Wdidiecha Mary!skego.;ż serca Afryki p. t. 
h an d lu  n u r tow 'ego na c a łe  w m jew ódz- „Ud Oceanu do Oceanu i Stefana Górskie

5 br. Męcz. 
jutro I 

jStaiiisława K

SPO ST RZ EŻE N IA  Z A K Ł A D J V it LŁO 
3 0 L 0 G I C Z N E 0 0  U S.B . W  W ILN IE  

Z dnia 11 listopada 1931 r.
Ciśnienie średnie 750.
'Temperatura średnia +9-.e 
Tem peratura najwyższa + 9 .
Temperatura najniższa + 7 .
Opad w mm. 6,3.
W iatr: południowy.
Tendencja- spadek, potem wzrost.
Uwagi: pochmurno, deszcz.-'

poz, niczern właściwie z akcją nie związa- 
nyci. W -historji rozwmiu filmu ć r  .v d u w c -  
go iejSi „Neapol śpiewające miasto" etapem
ciekawi ni. Podzielono tu wartości wzrokowe „a r,udzi, szukających się i znajdujących na- 
i si.icnćjA; ■ popis sławnego tenora opiawirno prZt,gói- wypadkom i okolicznościom zew- 
w ramki estetyczne. Aczkolwiek nowsza tech nętrznym.
nika filnui dźwiękowego, stosowana i:p pizez —  Sobotnia prem jera  na Pohulance. Za- » , . »  , . - . . .

• ' --------- K J a ją  b m na <>-odz Kon tetu Kolejowego, na tydzie- przed tar-
Audran‘a v zbudzi 

zainteresowanie. Ar- statuc.e L 7PP m  \kul _0 § 5. Jed­
nym z wolnych wmosknw ma byc przedło­
żenie, przyznania - subwencji w wwsokcśd

100 złotych na cele wydawnictwa spostrze 
udział cały prawie zespół z p.p. Szurszewbką, i^ 11 jj? icń acrolog.czne’ istnie
Zielińska ’ Irygiewiczem . Dej.unowiczem. Cie ^ .ce] Tod lat "  Prz/  z j a d z i e  meteorolo- 
cierskim. Moranowiczem, Wołlejką, oraz i ?  Lniwęnsytetn Sterana Batcrego. Celem
'Vvrw'icz-\Vichrowskim na czele. Ś-rona mu zapoznan:a się z pracami hłmoipdami, stacji
zyczna sp o c z w a  w rękach kapelm. W. aŁ w okres.e ogolnego zgromadzę
Szczepańskiego. Całkowicie nowe dekoracje 
pomysłu W. Makojrtikai. Tańce układu Z. i?ła
Karpińskiego. ( Pomimo czi.inośc., zw ązany-ch z p rz \-

— Sobotnie przedstawienie popołudnio- gotowmmem zjazd., Zarząd Komitetu nie
— ------  . . we w Lutni. W nadchodzącą sobotę dnia 14 ustaje wr zabiegach jrowiększenia stanu il.o-

nież będą uważane za nieważne legitymacji ^ m ukaze sję q fjOC]z. 3 po poł. na scenie ściowego członków LOPP. W  tym celu od 
wyjrełniont nienależycie, z poprawkami, prze -peatru Lutnia czarująca baśń Grimma „Kop- d-uższego ^zasu sekcja organ zacyjna pod
kreśleriiam:, dopiskami, z|S' śladami podskro- c]uszek“ z udzkiłem całego zespołu. Prze- przewodnictwem p. Romaszko, pracuje nad

piękne dekoracje W. Makojnika, melodyjna ustaleniem iluści pracowników kolejowych
mii7.yka M. Popławskiego, ł:czne tańce ukła nienaJeżących do Ligi. Obliczenia w tej spra
du Z. Karpińskiego, zabawna treść, oraz wie przeprowadzone czynności wykazały, iż

nic .na być zorganizowana wycieczka ucze­
stników zjazdu.

legitymacje innego typu nic bęuą uj-trawn ać 
do korzystania ze zniżek kolejowych Rów

ban, podkltjań itp.
POCZTOWA.

Pcc-.towe karty tozsa.uosci. . 111 świetne wykonanie aktorskie tworzą z wi-
1 października r. b. zostały wprowa z dowiska tego skończenie artystyczną całosc, 
pocztowe karty tożsamości,^kto^.Ę^ przyjmowaną z w^ielkim entuzjazmem orzez

— Zwolnienie z
SK A RBO W A

podatku świadczeń

legitymacje, stwierdzające tożsamość osoby 
przy odbiorze prześylek pocztowych w urzę­
dach pocztowych i pocztowo-telegrafta/. lycii, 
na caiym obszarze Rzeczypospolitej Polsk e.i. 
oraz w krajach które uznają ważność tyc 
dokumentówi.

Do wystawienia kari tożsamości są upo­
ważnione wszystkie urzędy pocztowe i f t e z  
.towo-telegraficzne od 1 do IV klasy włącz­
nie Opłata za wystawienie tej karty obec.ue 
wynosi 1 zł. 50 gr. w gotówce lub znacz­
kach pocztowych.

BALE I ZABAWY
, Dancing - Bridge" w najbliż.szą sobota, 

zwalczanie bezrobocia. — M'ni>terstw„ skar ^  ’ją  Kn l . w  cukierni Sztralh (Z clonego)
bu pragnąc przyczynić się do zwalczania u| Mickiewciza 22, o godzinie 22, urządza ■  ■  .
bezrobocia, poleciło przy ustalaniu dochodu p olski Biały Krzyż, aby zyskać fundusze na s t o  a r s k 1 e J- ° o  policji wpłynęło ^amel-
DeżruuuLia, f* j  , ru i^ M  u u u y * j  j  r . dowanłe 7p w  ^nółr!7ipłni nnnpł uvu*rŁ a v h u u j w aw  ł <x
podatkowego osób prawnych zahczyc do ko g ^ ^ a ra in o  _ 0św atową akcję wsrod zołme naduzvi £ 'g a ia c t  n a  or w la sz c z e  W e d u ic 0 reklam, załączonych
ztów uzyskania dochodu, podlegających po rzy ąanriZOnu wileńskiego. W  -eczor sobotni ™ ono n. uzyi .a po gające na p tz y w ła sz c z e  ----------, ------- ,.

traceniu na podstawie art. 6 ustawy, wszel- g  Krzyża wprowadza nowość —
.  ) _I................... . d n ł l r i  n A n i  i n  ri n f 7 P 7  ł p  . • , J.ł _ ^ 2.1- „ i n + o ń m m u r

fw o.. W u. go z ziemi Płockiej p. t. ..Ludzie jaskiniowi!1 
Pozatem znajdujemy zakończenie ankiety o 
dro/yżnie, artykuł o w\ borach w Anglji, no 
welkę F. Boutet' a p. t „Idealna żona", o- 
raz zwykłe obfite działy. , Z tygodnia" te- 

ątr, co czytać, ktno. rozrywki umysłowe

k.ego rodzaju wydatki, poniesione przez te ^ n d g e a "  dla osób nietańezących 
osoby na cele walki z bezrobociem. rlje zabawy zapewnione. Komiter dokłada u-

Jednocześnie') Ministerstwo Skarbu upo- s-]nyCh starań, aby uprzyjemnić gościom spę 
ważnilo izby skarbowe do umorzenia podat miłego wieczoru \ \  stęp 2 z ł , dla a-
ku, przypadającego od świadczeń na rzecz gademików 1 zł.
zwalczania bezrobocia, poniesionych przez __ Rewia w Ognisku Kolejowem. Cieszą-
piatników. La się ogromnem powodzemeni Rftwja w  18

W O jo K t A obrazach o.t. „Wielka Parada Kolejowa" zo-
 B a c z n o ść  o f ic e r o w ie  i p o d c h o r ą ż o w ie  stanie jeszcze raz powtórzona w sobotę l t

rezerwy! Zarzad Koła wileńskiego Z.O.R. listopada o godzinie 20. W ćęlu umknięcia 
wzywia swych Lzłonków of;cerów i podcho- natłoku przy kasie, jak to liało miejsce w 
ra/yeti rezerwy do przybycia na zebranie dniu 8 listopada r.h„ uprasza się Szanowną 
intormacyjne. nające sie odbyć w dniu 15 Pubticzność o łaskawe nabywanie b iluou 
listopada 1931 r. (niedziela) o godz. 11 u lo wcześniej, kasa już będźie czyn.m w 'ta ^ sk u  
‘ alu Koła ZOR Wilno — ul Wileńska 33 przy ul. Kolejowe 19, ud czwartku 12 js to -
KJiib Techników. pada w godzinach od 17 do 20, miejsca nu-

Obecność bezwzglęuinie wymagana. merowane.
— Zniżki k o le jo w e  dla rodzin w o js k o -  T F A T T i I M I17YKA

w y c h . — W związku z wprowadzeniem w _
ż,yc;e nowej taryfy wojskowej, Ministerstwo —  Teatr Miejski w  L utu. Drugi występ 
Spraw5 Wojskowych v' poro/uinieniip z Mi- Rewji Wileńskiej Dziś, o godz.-8 wieczori m 
nisterstwem Komunikacf ustal lo wzory Ie- ujrzymy po raz drugi i ostami _ oarwną re-
gitymacji osobistych dla żon i dzii ■' zswo- y ję p.t. „Słońce i Satelici" która uzyskała
dowych osób wojskowi-ch służby czynnej, wczoraj duże powodzenie dzięki nomysło- 

Po drtiti 1 stycznia 1932 roku wszelkie wenni układów’, m elod^nym  przebojom i
  __   — — ' — — — — --------- — — doskonałemu wyikonan u W. Biszewskieji, J.

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsen- Szymańskiej, L. Winogradzkiej, H. Tchorzan 
senności, ospałości, przygnębieniu, uczuciu ki.  O. Aleksandrowlicza, A. W iniarskiego, 
stracliu posiadamy w naturalnej wodzie gorz Z Rewkowskii go, K. Pietruszki, S. Ste an- 
kiej Franciszka-Józefa niezawodny środek do skiego, oraz J Świętochowskiego, 
mowy do usumęćia wszelkich zaburzeń prze — Teatr Miejski na Pohulance. Dzis o 
wodu jjokarmowego w każdym jego odcinku, godz. 8 uiecz. odegrane zostanie epokcwe 
_    _  — — — — ------------------------ — arcydzieło St Żeromskiego „Róża". Przedsta

na terenie całei dyrekcji nie są członkami 
LOPP z pośród pracowników etatowych 
około 1500 osób, co stanowi niespełn-’ 15 
proc. caiego stanu pracowników kolejowych 
naszej dyrekcji. W związku z tem Komitet 
Kolejowy przystępuje niebawem do werbo­
wania i tej reszty kolejarzy w' szeregi Ligi 
przeciwlotniczej. Niezależnie od werbunku 
stałych pracowników dla akcji lotniczej, rów­
nolegle toczy się akcja wciągnięcia pracow­
ników prowizorycznych i sezonowych któ­
rzy nie są jeszcze członkami organizacji lot­
niczej.

Z l sprawozdrnia, złożonego na jednem z 
zebrań Zar ądu Komitetu, przez j>rezesa ko­
lejowego LOPP p, inż. Budkiewicza, w dać 
iż Zarząd Główny w Warszawie, czyni sta­
rania \y kierunku wóększego nasilenia akcji 
propagandowej. W tym celu szerzenie ha­
seł obrony przeciwlotniczej i przeciwgazo­
wej, będzie s5'ę odbywało za pomo-cą odpo-

przy wyrobach

5 S a s

przyjmowaną z 
młodocianych słuchaczy.

Ceny miejsc zniżone.

CO CRA1Ą W  KINACH?
Kino Mieiskie: Złote piekło.
Heljos — 10-ciu z Pawiaka-
Hollywood — Miłość żorżety.
Casi.io; Neapol, śpiewające miasto.
Światowid: 2-ga seria Indyjski grobo­

wiec.
Stylowy: Złodziej miłości.
Lux: 2-ga serja Nibelungówr — „Krew 

za krew".

WYPADKI i k r a d z i e ż e
— N a d u ż y c i a  w s p ó ł d z i e l n i

Powodze tysięcy złotych. Margolisa zatrzymano.

TW O JE DZ1FCI UCZA SIE 
W  O JCZYSTYM  JĘZYKU. CZV*  
POM YŚLAŁ O TRAG EDJI MA­
TEK, KTÓRYM  O B CA  SZKOŁA  
W YKRAO A D U S Z Ę  D ZIPCK A?

Z łóż g m s z  ca,,Fumdi*sz Polsidego 
SYkolcIctwa 2Cgranicą", o s  konto  
F*. K. O. 2 1 8 9 5 , K onttteta O h cbo  
dn 2 5 -lecIa  W alk i o  Stikofr Po!*lca

inicjatywie ludzi dbających o dobro lotni­
ctwa, oraz w wyniku może mieć skutki wiel 
ce pomyślne, ‘ tembardziej, że reklama jest 
pomyślana w taki sposób, aby LOPP nie po 
nosił z tego tytułu żadnych c:ężarów mate­
rialnych. Ponadto nadmienić wypada iż Za­
rząd Komitetu Kolejowego dba wielce o 
iszczędne obchodzenie s:ę z groszem publicz 
nym, w tym celu skarbnik Zarządu inż. Wi- 
tort opracowuje specjalny regulamin, który­
by wykazywał w jaki sposób i w jakiej wjesP 
sokości mają Dyc, sumy strony rozchodowej, 
realizowane. Szczególnie ostrożnie wydawa­
ne są ta k e  sumy, które w preliminarzu nie 
były przew .dziane.

g Ę g g

W Y f T A W A
M A LA R S TW O , RYSUNEK, GRAFIKA

Mickiewicza 13 (K asyn o  G arnizonow e)  
W YSTAW IA JÓZŁF H0RYD

Wstęp 50 gr. — Llieowy 30 gr. — Wycieczki 20 gr.
W ystaw a potrw a do dn. 30 listopada

m
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B1EN1AKGNIE w o d n ic z ą c y  p a p r z e  je g o  zdan ie .
— Echa obchotłu święta Jezusa - Króia. Daughfcrty  n a m y ś la ł  s ię  p rz e z  chw i 

Miastcc <o, położone przy stacji kolejowej ję kvlcońcu je d n a k  p rzy ją ł  p ro p o zy c ję  
w! połowie drogi z Wilna do Lidy. Istniejt tu . , ■ • , u f
taj kilka stowarzyszeń wchodzących w 1 sw  letnie w y g ra ł  p a r t ję .  W o b e c  tego  
skład akcji katolickiej, jak st. mężów kaioli p rz e w o d n ic z ą c y  l a w y  p rz y s ię g ły c h  pod  
ctdrli, SMP, które od pewnego trasu  dosyć n iósł się  n ie ch ę tn ie  z m ie jsca ,  a b y  ^'jl.żającego się szybko sezonu zimo-
owrcr.u pracują na tutejszym terenie, n rzp iść  do sa li sa d n w e ł i z a w ia rln tr ió  weS° najenergiczniej przygotowują się nar-

W nedzielę 25 października obchodzono SaJl s 3d o w t ! 1 z a w ia d o m ić  ciarzo. Są Dn;i w tych uoiką h warunkach,
tutaj uroczyście święto Jezusa Króla. Z o- 1 _ u ew inm ei .U : ^.lCiyty, g t  } że mają ,.renera w osobie świetnego sportow

S P O R T
NARCIARZE JUŻ TRENUJĄ

SKLEP
i pracownia

FUTER
kuśnierska Poruriomińskich

p„yul. NiemUtniej 28,1 t e & g g j y f t j g

zostały przeniesione
do n o w e g o  lok alu

żyło się na tę uroczystość nabożeństwo w w sze d ł w o źn y  są d o w y  i 
kościele z odpowiedniem kazaniem akade D au g h e rtem u . Irlan d czy k  ro z e rw a ł ko-

v* sf ' . . Z o r . p e r tę , rzu c ił ok iem  na lis t i z a w o ła ł na
Saia byra piękne udekorowana i szczek- J  , P a n o w ie  n rn sz e  /a iu ć

nie zapełniona przez przybyłą pnblc/.nosc. ty c n tn ia s t.  „ r a n o w ie ,  p ru sz ę  za jąc
Na piciwtzem miejscu widniał się duży ob m ie js c a !“ G d y  z a ś  sp e łn io n o  to ży czę - 
ra^ Serca Jezusowego , a po prawej jego n ie  i w sz y sc y  już s iedzie li p rz y  s to le  
stronie portret papieża Piusa XI„ p > lewej obrad> d o d a t Z d a je  mi się  jed n ak , że 
arcyhskupa metropolity R. JałbrzyKOwskie- . . - J
go, da .ej zaś flagi papieskie ' — n > 1

w rę cz y ł lis t ca kpt. Łuckiego, który już rozpoczął tre­
ningi. Zanim spadnie śnieg uprawiana jest 
intensywnie gimnastyka, a marsze z kijka­
mi odbywają się zawsze przy udziale znacz­
nej 'ilości zawodników,

Piócz AZS‘u, który, przynajmniej' ilościo­
wo, zajmuje czołowe miejsce, z pośród wi­
leńskich klubów, uprawiających narciarstwo, 

, , . b. energicznie wzięło sie do roboty „Ogni
„ .............    , ..a . ,_T_____  . , ańslwowe,—  Jay. Pan  P rze ,v Oc niczący w y  s t-0“ zasji0ne, jak wiadomo, w zeszłym roku

ą wszystko to przybrane tonęło w povfodzi Rr a ł Pa r *ję- P rz y łą c z a m  się  do  z d a n ia  kłkom a wybitniej^zemi jednostkami. Zawiod-
pięknych kwiatów. w ięk szo śc i" .  nicy poszczególnych pułków ćwiczą też za-

Zagaił akademję p. Józef Warkielis, któ P rz e w o d n ic z ą c y  s ły sząc  te  s ło w a  B?W11P »w t własnym zakresie'1,
ry do prezydium zaprosił p. hr. Z. Puttka - . , d . j tJyn.fth m n J , J  Tak iest z narciarzami. Hokeiści są w
merową, p. M. Malinowskiego, ks. dziekana t i  J z a iz ą jz i ł  p o n o w n e  gorszych warunkach.
J, Dubetisa, p. P. Sokołowskiego, p. żyliń g ło so w a n ie .  ym razem  je d n o g ło śn ie  Mistrzowska nasza drużyna — AZS, zna
skiego, p. Józefa Steckiewicza i p, K Micha z a p a d ł  w y re k , u z n a ją cy  M a c  R i th e ra  lazła się w kłopotliwej sytuacji finansowej,
łowskiego. w in n y m  m o rd e r s tw a ,  ’a  t ry b u n a ł  sk a z a ł  cc Przecifrz mi!S> się odbić wi sposób fatalny

Prezydjum z pośród siebie wybrało la b an f | vtp ■ -.tT;|W i  na psych.ce całego zespoHi.
przewodniczącego p. Vt chatowskiego, któ- 1 j - , Godlewscy zostali zaliczeni do grupy ka­
ry z kolei udfeieiił głosu dla p.p. prelegen- L ist, <ctory D a u g h e r ty  o trzym ał ,  p i-  fowtekiej (trening przed mistrzostwami świa
tów. sa n y  b y ł  ręk ą  je g o  żo n y  i b rzm ia ł ,  ja k  ta) i zapewne wyjadą. Pozostali sami będą

Z wygłoszonych referatów szczególna u- t ia s te p u je :  „ K o c h a n y  m ężu! B a n k n o t  know ać.

*Y-Iart y' e r*”* ci f e  '°»°mat: „Jezus Król w życiu rodzinnem, sno- gćHgfljna M ac i . i th e ra ,  je s t  fa łszy w y ,
łeczntm i pańsrwowem". Szanowny Drele -  T w oja  M a u d ‘‘. 
gent w mocnych sławach podkreślił, że w
tej F,lko rodzenie i ,. tern społeczeństwie R E C LA M E M A C A B R E
jest ład . porządek, które rządzą s“ę w życiu
prywatnem i spolecznem zasadami i nauką N a ru ch l iw y ch  u licach  C h icago
Jezusa Króla. To też po skoi cz^ nym refe- ro z d a w a n o  tem i dn iam i d o ść  o ry g in a l -  
racie zebrani obdarzyli prelegenta rzęsiste- n u Jo:tkrę re k la m o w a .  Z k re d o w e g o  
rm oklaskami. , „ , , , - . , . P

Drugi zkoleii głęboko przemyślany referat “Artom ! pad  iły w o cz y  p r z e c h o d n ió w
na temat: „Zakres praw kościoła i państwa ta k ie  o to  z a p y ta n ia :  
w stosunku do duchowieństwa" w y g ł^ 1 —  „C zy  chce  p an  ( p a n i )  m ieć  ła d -
p- Wl. Sćrgulew-icz, a drrh z SMP p Ed- ny e leganck i  p o g r z e b ?  C zy  chce  pan ,  
wiard Zyhnski wypowiedział piękny wńersz .3. ° z V .
pod tytułem: „Królu Najwyższy". ze b y  o p a n a  śm ierci i p o g iz e b ie  m o w i-

W odstępach m’ędzy referatami miejsco ło ca łe  m ia s to ?  C zy  chce p a n  w y g o d n ie  
w> chór wykonał udatnie kilka pieśni treści j eleganc>cko za je ch a ć  n a  c m e n ta rz ?
religijnej. ł  —  J e s te ś m y  pew ni,  że na  te w sz y -

Na zakończenie chor \ zebrana ludność, . . .  -J , ■ A ■ . ■ , }
stojąc, wspólnie odśpiewali hymn państwo- sd<“ie J j y t a m a  o d p o w ie  pa-n tw ie rd z ą -  
wy.

" Wniosek prezydium, żeby
czystości przesłać hołdowniczą ^  b o w ie m  m o ż e  p a n  o t r z y m a ć  m a k s i-
E. arcybiskupa metropolity R. Jałbrz^kow , . . 1 J .

skiego zebrani przyjęli jednomyślnie. Depe- kom fortu  za  m in im um  pieniędzy*
szę niezwłocznie wvsłano. N asz e  k a r a w a n y  san iochodow  e są

Na zakończenie p. przewodniczący podzie e leg a n ck ie  i w y g o d n e .  N ie b o s z c z y k  nie 
kowiał zebranym za tak liczne.,przebycie : a o d c z u w a  w  nim n a jm n ie js z e g o  w s t r z ą ­

śnięcia.
S zo te rz y  naszy c h  k a r a w a n ó w  są  

ludźmi miłym i i g o to w y m i z a w sz e  do 
usług.

K I N O  

SALA MIEJSKA

Od poniedziałku 9 b. m. 5931 r. godz. 4, 6, 8 i 10.

S Ł O T Ę  P B S ł g L O  g “ ia ln a  Rl »
Koncert, orkiestra pod batutą p. M„ S aln lck iega . Ceny Mieisc balkon 30 parter 60. Kasa czynni od g. 3.30

Dźwiękowe Kino

„ H E L I 0 S “
al. Wileńska 23. 

Tel: 92fi.

Dziś korona
PŁlikl<h dż,' 1' towc4w t O - c i u  z  P Ł  V I  A K  A

W roi. gł. TO F JA  B A TY C K A , KAROLIN 1 UBI^MSKA, Adam  BRODZISZ, iogusław SAMBORSKI, Józef 
W Ę G R Z Y N , Kaz. JUSTIAN. 2 dooa u ocz. o godz 4,6 8 i 10 30. Na wszy seans ceny zniżone

Dla m.ndzleZy dozwolone.

K I N O
H O ŁLY W G G D
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

J A I Ł O l Ć  g t S ? 3 t Ż « S T V  Tragedja dziewczyny będącej we władzyWielki pr ebój
dźwiękowy 6l " '^ ^ i  H 1BF oszusta i handlarza miłością. W rolach głów­

nych Daniel Porola i Pierre Bateheff. W filmie Lym odżył po 50 letniej przerwie .Kankan" taniec podniety
zmysłowej. Nad p opram atrakcje dźwiękowe,

Będą, a tymczasem spoglądają na desecz 
kę, przy pomocy której będą się wprawtiać 
w strzelaniu,

Lyzwiarze co jakiś czas zachodzą do par 
ku sportowego bodaj popatrzeć na miejsce, 
gdze wkrótce (obyż najprędzej — myśli nie­
jeden) będą holendrować i robić na lodzie 
ucicszne hocki-klocki ku uciesze słabo jeżdżą 
evch, jednak nikomu z nich nie przyjdzie do 
głowy, że sezon dobrzeby poprzedzić zapra­
wą sportową na sali. Bardzo mało kto o tern 
myśli, (t)

-SIMO

CM/IN
W I£ k h A  47. tal. 1S-47

Dziś! Wszeciiśw:atowe’ sławy król tenorów JAN  KIEP U R A i najw. gwiazda enrann 
„ BR YG ID A HEILM w arcyfilmie śpiewno-dźwiekowym

NEAPOL, ŚPIEWAJĄCE MIASTO. LfhS ® ., 3ŚLpr t
Pompei i w Wiedniu. Jan Kiepnra odśpiewa po polsku piosenki .Zejdź do gondoli* i .Signora, 
ja cię dziś ujrzałem p.erwszy az". Nad drogram: Dodatek dźwiękowy. Po.zątek sean ów o

godz. 4, 6, 8 i lO.iO, w anie świąt, o g. 2. Na 1-szy seans ceny zniżone.

P o d a je  d o  w ia d o m o śc i s z

p o d  f irm ą

K lijenteli, ,2 zn an y £ K Ł 4 D  F U T E R
Porudomlńskl i M. ócSCeld Wielka 3 9 1

M dt* V  9 W m bbk fi C

pod firmą
KUSOCIŃSKI NAJLEPSZY NA 3 

W  ŚW1ECIE
KLM

P  B p  p  1  Polecamy na sezon największy wybór wszelkich futer,
■ ■  po cenach konkurencyjnych.

P R Z Y  S K Ł A D Z I E  W Ł A S N A  P R A C O W N  ft :---------a---------

co. P ro s im y  w o b e c  te g o  zw ró c ić  sie 
z racjii tej uro d o nas ,  d o  f irm y H ursen. Tylko  u nas

akademję.
Pod nader miłem podniosłem wraże - 

niem po akademjli zebrana ludność opuścra 
sali J W.

Na liście światowych rekordów! atletycz 
nych w biegu na trzy kilometry wynik Kuso 
cińskiego 8,33,4 sek. jest pierwszym i naj­
lepszym w roku biez.

Za Kusoci-ńskim idą sami Finnowie, a mia 
riowicie: Lahtinen 8-34,1, Nurmi 8:35,3, Lou- 
lcola 8:37^" Ishollo 8:37,3 i Virtancn 8:38. (t)

R a d j o  w i l e ń s k i e
CZWARTEK, DNIA 12 LISTOPADA

11,40: Komunikaty, sygnał czasu i kom. 
meteorologiczny z Warszawy.

12,15: Odczyt z Warszawy 
12.35: Poranek szkolny z Filharmonii

Warszawskiej
14.30: Program dziennj.
14.35: Mikrofon w przedszkolu z „Sfo- 

' Szkółki" ~

I E Ś W I A T A
AM ERYKAŃSCY SĘDZIO W IE  

PRZYSIĘGLI

p rz y  k ie ro w n ic y  k o g o ś  z b liższej  ro ­
d z in y ?  P ro s z ę  b a rd z o !  “N iech  się  pan  
nie k repu je !  J e s te ś m y  z a w s z e  g o to w i  
do sp e łn ie n ia  w sz y s tk ic h  życzeń  S z a -  

P an a .
Ż yw im y  n ie k ła m a n ą  nadz ie ję ,  że 

„D a i ly  T e l e g r a p h “ p o d a je  n a s tę p u -  i11" w k ró tc e  zos tan ie  p a n  n aszy m  kii 
jace z d a rzen ie :  jemWi;

W p e w n a m  m ieśc ie  w  s ta n ie  O h io  C o  p iz e c z y ta w sz y n ie-

s e n ?
p r o s p e k tó w  firmy H ur-

w e s tc h n ie
u d a ło  sie n a re szc ie  d z ie lnem u  szery fo -  c h y b n ie  n ie jeden  m ie sz k an ie c  stareji, 
wi m ie js c o w e m u  u ją ć  n ie jak ieg o  M a c  - tcu fan e j_  Eurojty .  C zem żeż  s ą  nasze
R i thera .  n o to ry c z n e g o  b a n d y tę ,  m a ją -  i e k la m y  św ie tlne ,  czem  w sze lk ie  m a k -
cegc b rzy d k i  zw y c za j  s t rz e la n ia  do  kaź  0 k rz e p ią c y m  cu k rz e  w o b e c  z a -
deg o ,  kto  ty lko  w s z e d ł  inu w  d ro g ę ,  ch ę ca ją cy ch  
A r e s z to w a n y  b a n d y ta  s t a n ą ł  p rze d  s ą ­
d e m  i w re szc ie  po p rz e m ó w ie n ia c h  o-  

■ skarżye ie la  p u b l ic z n e g o  i o b ro ń c y  ł a ­
w a  p rz y s ię g ły c h  co fnę ła  się n a  n a r a ­
d ę .  4

W e d łu g  p r a w  a m e ry k a ń sk ic h ,  w y ­
rok  p rz y s ię g ły c h  m usi z a p a ś ć  j.edno- 
g łośn ie ,  w  d a n y m  je d n a k  raz ie  choć  je  
d e n a s tu  p rz y s ię g ły c h  o ś w ia d c z y ło  się 
o d ra z u  za  w in ą  o s k a rż o n e g o ,  d w u n a s ty  
I landczyk ,  n ie jak i D a u g h e r ty ,  był p rze  
c iw n e g o  zd an ia .  N ie  p o m o g ły  ż a d n e  ar 
g u m e n ty  i p e r s w a z je .  D a u g h e r ty  o b ­
stawiał u p o rc z y w ie  p rz y  sw o je m ,  o d ­
m a w ia ją c  w sze lk ich  w y jaśn ień .

Ju ż  c z te ry  g o d z in y  t r w a ła  ta  n a r a ­
d a  p rzy s ię g ły c h ,  a  u p ar t)  I r landczyk  
nie u s tę p o w a ł .  W r e s z c ie  p rz e w o d n ic z ą  
cy  ł a w y  p rz y s ię g ły c h  w p a d ł  na  o ry g i­
nalny  pom ysł .  W ie d z ą c ,  że  D a u g h e r ty  
je s t  w ie lk im  a m a to r e m  g r j  w  dom ino ,  
z a p r o p o n o w a ł  mu p a r ty jk ę ,  p o d  w a ru n  
kiem, że jeżeli  I r la n d cz y k  p rz e g ra ,  to 
m usi p rz y łą c z y ć  się do  z d a n ia  resz ty  
p rzy s ię g ły c h ,  jeże li  zaś  w y g ra ,  to  p rze

W a lŁ r j itn  Cftarkiewicz
Hmlrrzch UnJI Ko.fclelnej na Llłwl* 

I S U forusI—szkice hisioi>czuc D.6.— 
Placyd Jankowski (John o? Uycłlp)— 

życie i twórczość . . z,, ip .—
Bez steru I busoli (Sv!weii[j

x pref. Michała Bobrowskiego) 2.— 
Ostatnia lata A lum natu  P a ­

pieskiego w Wllnia . G-fiO
.Źyrowlee— łask krynice U SB
Pierwsze trudy I walki w i­

leńskich kolejarzy . . c.Sb
SKŁAD GŁÓWNY w  k s i ę g a r n i  

ŚW. WOJCIEChA w WILNIE
Giełda Warszawska

Do polsko -  francuskiego 
kom pletu

przyjmę dzieci od lat 6 Jo 8 
P ie rw szy  rok nauczania.

Ci«sna 22 m. 1, (obok Mickiewicza) 
Zapisy przyjmuje się 

od 9-ej rano do 2-ej pp

z dnia 11 listopada 1931 r. 
WALUTY I DEWIZY:

8,87 — 8,89 —
860,10 36',00

0 9  TO

I .
S k ł a d  F o r t e p i a n ó w  z o s l a ł  p r z e n i e s i o n e  z u l .  W i e l k i e j  na  

róg Wileńskie] I Gdć ńskS^j Nr. 1 w! 5. 
P c s i a d a  w ielbi w y b ó r  in s t ru m e n tó w  p ie .w s z o -  

r z ę d n y c n  f a b ry k ,  e g z y s t .  o d  1834 roku . 
P o lec a  się ła sk a w e j  pam ięc i .

Dolary 8,87 — 8,80 _  8,85
Holandja 360,10 — . 361,00 — 359 20
Eondyh 3 3 ,7 5 -  33 79 -  33.8/
Nowy-Yore 8,912 — 8,932 — 6,892
N.-YorK kabel 8,919 — 8,939 — 8394
rar yt 35,05 — 3 o,U  — 3.4,96
Praga 26,39 — 26,45 — 36.33,
Szwajcarja 174,50 — 174 90 — 174,07
Berlin w obrotach pryw. 211,40

FAPiERY PROCENTOWE:
5 proc. konwersyjra 41,75—41,50
6 proc. dolarowa 60,50
7 proc. stabilizacyjna 58,00—59,75
8 proc. L. Z. B. G. K. i B. R., obligacje D.

G. K. 94.
Te satne 7 proc. 83,25.
8 proc. obi bud. BuK 93 
4 i poł proc. L. Z. ziemskie 43—45,25 
8 proc. warszawskie 65,25--65—65,24 
8 proc. Częstochowy 58 i pół 
8 proc. Kalisza 60 
8 proc. Łodzi 61,50"
8 proc. Piotrkowa 57,75 
4 ptoc. pożyczka premiowa doi. 42,50—42 

A K C J E .
B. Polski 110. Spiess 33. Cukrownia Niele- 
dew 7,25. Ostrowiec S. B. 30

iii-iii !Si

i

i
i

REDAKCJA „ŻOŁNIERZA POLSKIEGO
O G Ł A S Z A

n
— U l
■ H I

6-7HtCJS4ICURS LITERACKŚ NOWELĘ
0 NAGRODĘ G ŁÓ W N EJ KSIĘGARNI W O JS K O W E J NA ROK 19311

WARUNKI KONKURSU:
1. Treść noweli, nigdzie dotychczas nie drukowanej, musi być związana z życiem 

żołnierskiem w  czasie poKoju, lub wojny.
2. Rozmiary noweli nie mogą przekraczać 600 wierszy druku.
3. Nagrćdzone będą dwie nowele:

l a N AG R O D A 3oo Zł . —  11 a N A 5 R 0 D A  2oo Z Ł.
4. Oprócz przyznanych nagród autor m nowel nagrodzonych i wyróżnionych zo­

stanie wypłacone po wydrukowaniu honorarjum.
5. Prace konkursowe należy przysłać do .edaKcji ,,żołnierza Polskiego" w W ar­

szawie, PI. J. Piłsudskiego 3, zaopatrzone w przybrane godło. W  oddzielnej, zaklejonej 
kopercie, zaopatrzonej zew nątiz w godio, należy podać imię, nazwisko i adres autora.

6. Termin nadsyłania utworów upływa z dn. 31 -XII 1931 r.
7. Wynik konkursu będzie ogłoszony do dnia L-Dł 1932 r.

Redakcja u2ołnierza Polskiugo" prosi pisr.ia i tygodniki o przedruk
po w yższego  ogłoszenia.

£
i

i
m su

o a d j o s m a t C T ż y  M !
KORZYSTAJCIE z OKAZJI1 « •

f-ii Kichał uirria
Z am k o w a 20, tel. 16 28.

Zamien'a zużyte akumulatory i barerje 
anodowe na nowe za dopłatą.

G nrzuchow ski

I M U \
Reperuje 
Solidnie 

Z am k o w a 9

HANiNA.FORlEPIANY 
\ FISHARH0Ni£

KRAJOWE i ZAGRANirZKE
TYLKO. GWARANTOWANEJ JAKOSC) 

SPRZEDAŻ WVNAJĘCIE

K. D Ą B R O  W S K Ą
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6.

P O K u j
| umeblowany do wyrti. 
jęcia. Z wygodimi. 
r.aaaje się na biuro. 
Wejście frontowe. Ja­

giellońska 7 m. 6. 
tel. 3-51.

s? 2  mieszkania

. . .  necznet Szkółki". Reportaż prowadzi Halina 
Mozc^ p an  w o la łb y  j e d n a k  w idz ieć  Hohendlingerówma.

15,C5: Komunikaty i pogadanka z W ar­
szawy. 1

15,50: Audycja dla dzieci z Warszawy.
16 00: „Kulawe bocianiątko" — opowia­

danie Cioci Hali. Tr. na wszystkie stacje 
polskie.

16.20: Lekcja francuskiego z Warszawy.
16.40: Codzienny “odcinek powieściowy.
16,50: Muzyka z płyt.
17,10: „Polskie tradycje pokojowe" — 

odczyt z W arszawy wygłosi j. Życki.
17,35: Koncert z W arszawy.
18.50: Komun. Akad. Kola Misyjnego
19,00: ,Skrzynka pocztowa Nr. 175“ — 

listy radjosluchaczów omówi Witold Hule­
wicz, dyr. programowy.

19,20: „W  świetle rampy" — nowości 
teatralne omów' Tadeusz } opalewski

19,35: Program na piątek i rozmaitości.
19,45: Prasowy dziennik radjowy z W ar­

szawy.
20.00: Feljeton z W arszawy „Don Kichot 

z Manszy"
20 15: Koncert z Warszawiy.
21.50: Dodatek do prasowego dziennika 

radjowego z Warszawy.
21,55: Komunikat z Warszawy.
22.05: Transm. ^  teatru „Wesołe Oko" 

w Warszawie., rewji p. t. „Bez paszportów 
i wiz".

wsiyłiklch aptskech i 
*kł*d*rh *ptec2nvch zu*

środt* od edeiłków p g

A. PAKA  H
  I M H B im M H H W M H lf l

W. JUREWICZ
były majstrr firmy

Paweł Bure
poleca wielki wybór zegarów 

i biżuterji oraz precyzyjn, naprawa 
po cenach z n i ż o n y c h

Wiinu, A. Mickiewicza 4.

To  nie jest w szystko  jedno

jakiej kosmetyczce Pani powierzy 
pielęgnację swej u r o d y .

T Y L K O
napr-woę B o b r f l  kostne tyczka

p o t r a f i

skutecznie a nieszkodliwie

usunąć -vadY -e r y  i 
zapobiec jej więdnięciu

N O U  O C Z E S N A  K .O S M E D  KA

Mickiewicza 9 m- 7.
wejście: Śniadeckich 1.

jest prow adzona przez

dobrą Kosm etyczkę
w godz. 10 —  14 1 16 — 19.

DOKTOR

Szyrwindt
: i t i» roby  w e n e y e t n e ,  
ł k ó r n c  i m o c i o p ł c t o w e  
* lelki 13, od 9 do 1

DOKTOR

Zeldowicz
c h o r .  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e ,  n a r z ą d ó w  m o -  
c i o w y c h ,  o d  9— d o  1, 

5— 8 w i e c z .

w s m s m n H M D n  f  9 B B 0 '

Chów l isów sr ebr zystych

DOKTOR
ZELOOW ICZOW A
KOBIECE, WENE­
RYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 12—2 i od 4—fi 

ul. M ickiew icza 24. 
tel 27/’

COKTC*>A. Cytndter
C h a t o D y  w e u e r y c i n t ,  
s k ó r n e  1 n a r z ą d u  * « •  
cjawego. M k k liw k z a  
i 2 , r ó f  T a i a i  t k i e ]  p« z y j -  

apje 9—2 i 5—8. 
T e l .  j 5-64.

z 3 pokoi i 4 pokoi ze 
wszeikiemi wygodami 
nowoczesnemr, wanna 
na miejscu do wyna­
jęcia. Wilno, ul Sło­
wackiego 17.

P A k Ć I
u m e D l o w a n y  d o  w y n a -  

jęcią.
Ignacego 5 m. 6.

P o V ó  j
duży, umeblowany, z 
osob rem  wejściem, na 
2 osoDy. Można z o 
biadami. Cena nisku, 

Piłsudskiego 24\2ł

M i e s z k a n i e
4 pokojowe z kuchn ą 
do wynajęcia od zaraz, 
informuje Trościanko 

Filaiecka 43.

Mieszkania
do wynajęcia 1, 2, 3 
pokoi z kuchniami, o 

gród, elektryczność 
Brzeg Antokolski 15

W zmagający się wciąż na rynku świato­
wym popyt na cenne futra, spowodowany z 
jedne strony powiększeniem się ludności w 
krajach kulturalnych, a również rozpowszech 
nieniein się w kobieci m świecie mody na fu­
tra, daleko poza granice rzeczywistej potrze­
by, ustalonej przez warunki klimatyczne, z 
drugiej zaś strony zmniejszeniem się podaży 
skutkiem spotęgowanego trzebienia zwierząt 
futerkowych, nasunęły zainteresowanym oso­
bom myśl choiwu cennych lisów; srebrzy­
stych na fermach.

bwietne powodzenie, osiągn.ęte w tym 
kierunku w ciągu kilkudziesięciu lat w Kana­
dzie, Stanach Zjednoczonych, Norwegu, oraz 
w innych krajach, stanowczo zalecało zało­
żenie w Polsce wzorowej fermy. Miejscowe 
warunki chowu lisowi srebrzystych iw Pol­
sce są szczególnie sprzyjające: klimat lądo­
wy, znaczne obszary wolnej ziemi, tanie po­
żywienie i niektóre inne współczynniki, zni­
żające własny koszt chowu.

Wspomniane kraje: Kanada, Stany Zjed­
noczone i Norwegja przez wprowadzenie 
chowu lisów srebrzystych stworzyły u sie­
bie znaczny przemysł, nader pomyślnie wpty 
wający na bilans haadlowiy tych krajów. 
Sprzyjające warunki geograficzne i ekono­
miczne Polski otwierają daleko sięgające wi­
doki na rozwój chowu lisów srebrzystych w 
tym kraju. Wiele osób inteligentnych może 
przytem otrzymać to, czego często bez po­
wodzenia poszukuje: pracę, dająca wzamian 
za dołożone starania znaczn, zysk materjal- 
ny. Cenne futra mają zapewniony zbyt w  ca­
łym świecie i dają wywożącym je krajom 
znaczny dochód.

W Polsce w! wielu majątkach są wolne 
obszary, n'edające właśdcietomóżadnego do­
chodu; suche grunty mogą być z korzyścią 
zużytkowane na założenie ferm.

Chów lisów srebrzystych okazał się naj­
bardziej korzystnem przedsiębiorstwem w 
dziedzinie chowu zwierząt futerkowych, 
gdyż — 1) ma za sobą długoletnie doswiad 
czenie i 2) otrzymuje Się pizy nrm najbar­
dziej cenny objekt handlu futrami.

Jest ustalone, iż dwie pary listów srebroy 
stych daje tyle rocznego dochodu, ile się 
otrzymuje z dobrze prowadzonego gospodar 
stw a rolnego obszarem 40 hektarów.

W Norwegji chów lisów srebrzystych stał 
się bardzo korzystnem zajęciem. Wieśniacy 
i obywatele ziemscy przekonali S'ę, 'iż na 
chowie lisów srebrzystych daje się zarobić 
więcej, niż na gospodarstwie rolnem lub 
miejskiem. Przedsiębiorstwo to przynoś’" ta ­
kie zyski, jakie w  dzisiejszych czasach kry­
zysu, żadne inne przynieść nie może.

Chów lisów srebrzystych jest kontrolo­
wany przez państwo. Dokonuje się selekcja 
rasowych osobników i te wciągane są do

księgi zwierząt rasowych. Kontrola jest na­
der surowa. Tylko osobniki, zapisane do księ 
gi zw ieroąl rasowych, mogą być sprzedawa­
ne iako rasowe.

Rozradzanie się lisów srebrzystych odby­
wa się od stycznia do kwietnia. Czas ciąży 
trwa ol dni. W tym czasie w ogrodzeniu nie 
powinien być nikt, z wyjątkii m nadzorcy. 
Po wydańiu na świat “młodych, samica trzy­
ma je przy sobie 4 tygodnie. Po upływie te­
go czasu, nłode lisy zaczynają same szukać 
sobie pożywienia. Po upływie 8 tygodni mło­
de są zabierane od niatki i daje się im wła­
sne legowisko; po upływie zaś 6 miesięcy 
młode lisy są już dojrzale i zwykle już w 
najbliższym roku wydają na świat po czte- 
rj do sześciu młodych.

Lisy są sprzedawane jako zwierzęta ra­
sowe (żywe) iub też w postaci futra. Cena 
gniazda rasowego wynosi 5.000 złotych za 
parę, lub 8.000 złotych za gniazdo, składa­
jące śię z jednego lisa i dwóch liszek, 
za futro otrzymuje się w Anglji w 
firmie C. M. Lamson S: Co Lta., I ondon za 
sztukę — przeciętnie 1 000 — 1.300 zfotych; 
wszelkie ułatwienia sprzeda/.y chętnie robi­
my.

Założycie! największej fermy w Polsce 
pod nazwą „Argentoiis" pod W arszawą w 
maj. Passy — Norweg, pan Knut Horvei byl 
kilka razy w  Kanadzie na fermach „Prince 
Edward Island1, w celu zapoznania się i uzu­
pełnienia fachoiwej wiedzy w dziedzinie ho­
dowli lisów srebrzystych i nabył za każaym 
razem większą partję najpiękniejszych lisów 
dla swojej fermy w Norwegji, oraz dla in­
nych swoich Ferm.

Pierwsze fermy hodowli lisów srebrzy­
stych powstały n; Prince Edward 'sland, 
tym klasycznym dzisiaj kraju hodowli ^ych 
zwierząt. Początek hodowli lisów srebrzy­
stych datuje się od r. 1870

Za własne lisy srebrzyste p. Knut Hor- 
ve'i otrzymał w Oslo pierwszą nagrodę. Rów­
nież i sprzedawane przez niego zwierzęta 
otrzymywały pierwsze nagrody. Na fermie w 
Passach iest 35 nagrodzonych par.

W  Norwegji zakladaja zwykle towarzy­
stwa, w celu nabycia większej ilości nar li­
sów  srebrzystych, gdyż hodowla większej 
ilości gniazd — więcej się opłaca.

W Szwecji w 1928 roku założone towa­
rzystwo dla 10 par lisów srebrzystych, już 
po upływie penw sztgo roku wypłaciło 90 
proc. zysku.

Wszelkich informacyj, porad, wskazówek, 
dotyczących zakładania term. hodowli i pro­
wadzenia jej i t. p. udziela najchętniej Z : - 
rząd Fermy „Argentoiis" w Warszawie, ul. 
Nowogródzka 12 m. 7, tel. 764-23, lub ge­
neralny przedstawiciel na Kresy wschodnie, 
W iad Obuch-WoszczatyńsLi, poczta Horo- 
dziej, maj. Niedźwiadka Wielka.

1, . K  i uf]

A K U S Z E R K A
S M IA ŁCW S K A

przeprowadziła się nl. 
Zamkowa 3 m. 3. G.i- 
binet kosmetyczny, n* 
suwa zmarszczki, piegi, 
wągry, łupież, brodaw­
ki, kurzajki, wypadanie 

włosów

I H&5MSET

& A 3 I K E T
RatjoraineJ

k d s m t t y k l
leczniczej;

WILNO,
Mickiewicza 31— 4

nali, odświeża usuwa 
jej skazy i braki, Masaż 
kosmetyczny twarzy. 

Masaż ciała, elektrycz­
ny, wyszczuplający (pa­
nie). Natryski „Hormo- 
na* według prof. Spuh- 
la. Wypadanie włosów, 
łupież. Indywidualne 
dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. O stat­
nie zdobycie kosmety­

ki racjonalnej. 
Codziennie od g. 10—8

W .  z  ?  43,

S l r o d ą

*wjt, doskonali, ydswit- 
rza usuwa tu aiti i skosy 

labinet j a  -
K&Ketytri | f j j ,  
Ltctnicsej
l, H r y n ie w ic z ó w t j .  
mi. WIELKA M i t o U  
Przyj. w g. 19 • 1 i 4 -7  

W. Z . P . M  »

Biedna w d o w a
z dwoma córeczkami 
woła o pomoc w wv- 
płacaniu maszyny o > 
szycia. Niet płacona ra 
ićwka grozi zabran m 
maszyny — jedymgo 
sposobu zarobku. Ofia­
ry składać proszę w 
Redakcji .Słowa* pod 
literami H. S. *

Fortcpi? n
z powodu wyjazdu d > 
sprzedania. Sierakow­
skiego 21—-3

Odkurzacze,
froterki, żelazka, pie­
cyki i in n t elekt'Y zne 
aparaty dla gospodar­
stwa domowego w \io l 
bu Siemensa. Ceny Ij- 
brycznr. FYrma Jan Sa-  
łasiński, Wimo, Wileń­

ska 25, tel. 19—01

Odbiorniki radjewe,
głośniki, słnehawki i 
lampy katodowe marki 
Telcfunken w tirmie 
Jan Sałasinski, Wilno, 
Wileńska 25, tel. 19—01

Akum ulatory
ładuje fachów . Bez­
płatne zabieranie i od­
noszenie do domów 
Firma Jan Satasiński, 
Wilno, Wileńska 25, 

tel. 19—01.

Baterie anodowe
(radjowe) zawsze świe­
że. Ceny fabryczne. Na 
prowincję wysyła bez 
doliczania kosztow o- 
pakowania i przesyłki. 
Firma Jan Sałasinski. 
Wilno, Wileńska 25, tel. 

19 01

P rzy M ą k a ła  
się psica

Bronzowa kudia a. Wy­
gląda na se.ra. Do ode- 
irania w aam. .Słowa*

— ■—

W ĘGIEL I KOMS górn ośląsk i p o ieca  
firma DEULL, \Viltio, Jag ie lloń sk a  3. 

tel. 8-11.

W y d a w c a  S tan isław  M ackiew icz. Drukarni; W yd aw n ictw a  „ S ło w o “ . R edaktor w . z. Witold T atarzy*tóL
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